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Opłata pocztowa uiszescna įjotėwžų. 

GŁOS WILEŃSKI 
Rok XXI. 
  

  

wyrazy współczucia i pociechy w tej 

składają z głębi serca podziękowania 

b. m., o godz. 8 r., poczem pogrzeb na 
O czem zawiadamiają, pogrążeni 

  

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 

GDISŁAKOWI W/AŃNOWICZOWI 
a w szczególności ks. proboszczowi Hajdukiewiczowi, p. Wojewodzie wi* 

leńskiemu, p. Prezydentowi miasta Wilna, 

p. ministrowi Meysztowiczowi, pp. starostom Niedźwieckiemu i Wendorf- 
fowi, Zarządom organizacji ziemiańskich z pr. hr. Jundziłłem na czele, 
przedstawicielom organizacji społecznych, gospodarczych i sportowych, p. 

redaktorowi Mackiewiczowi, p. doktorowi Bublejowi — wszystkim krew- 

nym:, sąsiadom, przyjacio*om i znajomym oraz pracownikom majątkowym 

i ludności okolicznej — jak również wszystkim tym, którzy uadesłali nam 

Z 

HELENA Z KLASSE'ÓW 

KARASIŃ SKA primo-voto FLEURYŃ 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu w dn. 10 b. m. w Wilnie. Nabo- 

żeństwo żałobne odbędzie się w kościele Niepok. Poczęcia (Zwierzyniec) dn. 12 
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Manifestacja katolickiego Wilna 
Uroczyste powitanie Nuncjusza Apostelskiego w Wilnie 

  

p. generałowi Żeligowskiemu, 

bolesnej chwili — 
В 

Żona i Rodzina a 
| 

Przyjazd Niinicjusza Apostolskie- 
$o w Polsce do Wilna, J. E Ks. Ar- 
cybiskupa Filipa Cortesi spowodo- 
wał spontaniczną manifestacją kato- 
lickieśo społeczeństwa na cześć 
Ojca Świętego. Na powitanie przy- 
bywającego de naszego miasta Ks. 

  

dworzec przybył J. E. Ks. Arcyti- 
skup Metropolita Romuaid Jałbrzy- 
kowski, p. wojewoda Bociański, du- 
chowieństwo cywilne i wojskowe, 
oraz przedstaw1cielej władz admini- 
stracyjnych i samorządowych. 

O gdiz. 5 mim. 10 przybył na 
Nuncjusza Wilno przybrało wygląd stację, witany aźwiękami hymnu pa- 
odświętny. Wszystkie kamienice 20- { barce pociąg z Warszawy, w19- 
stały udekorowane chorągwiami pa- 
pieskimi i narodowymi, ssedzioy zaś 
organizacyj i instytucyj katolickich 

otrzymały specjalną dekórację. Rów 
nież bardzo okazale udekorowano 
Ostrą Bramę, giuze nad wejściem za- 
wieszono chrąświe i festcny. 

„Już około gokz. 3 pp. w okolice: 
owo doc. si NS osobowego zaczęły ściągać   

cmentarz po-Bernardyński, 
w smutku 

woah I RODZINA. 

i iki as S ludności i poczty sztandaro- 
we poszczegól: nych organizacyj oraz 
„szkoły i gimnazja. Poczty sztandaro- 
we ustawiły się na peronie z prawe 
strony wzdłuż toru kolejowego, a z 
„lewej zajęła miejsce: kompania ho- 
norowa jednego z pułków  tegiono- 
jwych. Przed godz, 5 na dworze.) 
R J. E. Ks. Bp Poliowy Ga- 
wlina w towarzystwie gen. Kleeber- 
ga. Ks. Biskup i gen. Kleeberg przy- 
jęli raport od iuowódcy kompanii ho- 
„norowej, a nasiegpnie przeszli przed 
jej Irontem, Wirėtce po tym na 

  

Przed decydującą bitwą 
nad rzeką de la Selia w Asturii 

PARYŻ 11.10. Wysłannik Havasa jest majfbardziej powołanym do zo- donosi z nad granicy hiszpańskiej, że 
na froncie asturyjskim donosi, że 
wojska powstańcze zajęty wczoraj 
rano Cangas de Onis. Przed wyco- 
faniem się asturyjczycy miasto znisz 
czyli. Obecnie obie strony przeciw- 
ne okopaly się na linii, którą astu- 
ryjczycy poważnie umocnili i która 
prowadzi wzdłuż rzeki Sella. Tu, 
według powszechnej opinii, rozegra- 
ją decydujące waliki, które przesadzą 
ia Asturii i frontu północnego. Do- 
wókztwo powstańcze zaangażowało 
w walkach wuzorajszych ma tym 
froncie wszystkie swe siły. 

BOMBARDOWANIE MADRYTU 

MADRYT i1.10. Artyleria po- 
wstańcza bombardowała dziś gwał- 
townie centrum stoliicyy Od godz. 
9-ej do 1l-ej pociski wielkiego ika. 
libru padały giównie w dzielnicach 
Couatro Caminas i Honspicio. 

UCHODZCY 

PARYŻ 11.10. Korespondent Ha- 
vasa na froncie Leonu donosi, że na 
czołowe linie powstańcze zgłasza się 
coraz więcej uchodźców. INa drodze 
Infiesto — farna czołowe straże po- 
wstaūcze przepuscily okoio 700 iko- 
biet i dzieci uchodžcėw z wiosek 
górskich, którzy już prawie od ty- 
godnia o głodzie i chłodzie ciągnęli 
w stronę pczycyj powstańczy:h. 
Uchodźcy stwierdzają, że wśród 
wojsk rządowych szerzy się coraz 
większa demasal ja. 

NOMINACJA P. LABONE DO 
HISZPANII 

PARYŻ 11.10. Nominacja p. Eric- 
ka Labone na ambasaklora  framcu- 
skiego w Hiszpanii wzbudziła w. ko- 
łach politycznych duże wrażenie. La 

e bowiem, który ostainio zajmo- 
wał stanowisko wicedyrektora  de- 
pariamentu politycznego, zna dosiko 
nale Rosję sowiecką, gdzie w swoim 
czasie przebywał w misji w roku 
1917, a następnie piastował stanowi- 
sko radcy ambasady francuskiej w 
Moskwie w r. 1925. Prasa prawico- 
wa P, „wyraža nadzieję, że la- 
bone, który (doskonale zna Sowiety, 

rientowania się rw działalności Mo- 
„skwy, prowadzonej na terenie Hisz- | 

MASOWE ROZSTRZELIWANIE | 
W MADRYCIE 

PARYŻ 11.10. „Le Petit Journal" 

PARYŻ 11.10. B. minister finan- 
sów i członek Akademii Nauk moral 
nych i politycznych dep. Germain - 
Martin wystąpił na posiedzeniu Ala 
demii z referatem, w którym wska- 
zał na zmniejszenie się majątku na- 
rodowego Francji. P. Germain-Mar- 
tin na podstawie. statystyk wykazał, 
że w latach od 1929 do 1936 r. war- 
tość własności nieruchomej we Fran 
cji spadła z 270 do 160 miliardów. 
Suma dywidend i odsetek, wypłaco- 
nych akcjonariuszom 1 posiadaczom 

JEROZOLIMA 11.10. Wedtug 
wiadomości, otrzymanych z Amma- 
niu (Transjordania), władze angiel- | 
skie dokonały w Transjordanii licz- 
nych aresztowań wśród czynniej- 
szych przedstawicieli miejscowej m] 
ności, Książę Abdalla, kandydat na 

Osobliwe ogłosz 
Burmistrz m. Wiieleń nad Note: | 

cią p. Waśko podał do wiadomości | 
mieszkańcom miasta osobliwe zarzą 
dzenie, wydane jakobyj „z polecenia 
władz przełożonych”. 

Ze względu na porządelk i bezpie 
czeństwo publiczne — czytamy w o- 
głoszeniu — wzywam mieszkańców 
miasta, aby bezwzglęklnie zaniechali 
dalszych wystąpień antyżydowskich. 

  

'w Madrycie wykryto jakoby nowy 
|spisek, przygotowywany przez anar- 
chistów. Na skutek wykrycia spisku, 
władze policyjne Madrytu miały do- 
konać około tysiąca aresztowań, W 

i Madrycie mają się odbywać masowe 
pana asies aresztowanych, 

  

Francja biednieje 
Majątek narodowy zmniejįszytsie 0 110 miliard. 

papierów wartościowych spadła z 22 
miliardów w latach 1930-31 Elo 8 mi- 
liardów w latach 1935-6. P. Germain 
Martin dochodzi do wniosku, że naj- 
bardziej dotknięte zostały średnie i 
drobne przedsiębiorstwa we: wszyst 
kich gałęziach przemysłu + hanzlu i 
że charakterystyczną cechą badane- 
60 przezeń okresu czasu jest wy:až 
na proletaryzacja klas śreanich, któ- 
re są głównym rezerwoarem energii 
Francji. 

( Anglicy przeprowadzają aresztowania 
wśród Arabów w Transjordanii 

tron projdktowanego pnzez ikomisję 
|lorda Peela królestwa palestyńsko- 
transjordańskiego jalk również urzęd- 

nicy: angielscy, są pilnie <chronieni 
przeł) ewentuainymi zamachamć na 
ich życie. 

„Z polecenia władz przełożonych... 
enie burmistrza 

Równocześnie podaje do wiado- 
mości, że w. razie miewskazamia w 
Kiągu 7 dni osób, które dopuściły eię 
wyłbirykłóww, odszkodowania za już 
wyrządzone szkody i ewent. w przy- 
szości mogące być wyrządzone będą 
nałożone na miasto. 

Zarządzenie to, jalk i osoba p, 
burmistrza Waśko przejdzie di 
pliwie do kisterii. 

  

! 

zący Ks. Nuncjusza. Arcypasterz po- 
witał Ks. Nuncjusza w pociągu, po 
czym wyszedł z Nim na Peron, gdzie 
powitali Ks. Nunejusza, woj. Bociań- 
ksi, gen. Kleeberg i inai obecn', 
Dziatwa wręczyła Ks. Nuncjuszowi 
bukiet białych róż. Ks. Nuncjusz 
przeszedł przed frontem kompanii 
honorowej, a po tym przed frontem 
pocztów sztandarowych. Pochyliło 
się przed nim przeszło 80 sztanda- 
rów i wzniesiono okrzyk: „Niech ży- 
je'! Ulkazanie się Ks. Nunciusza 
przed klworcem również wywołało 
okrzyki na czesć Ojca Świiętego i 
Ks. Nuncjusza. . 

  

GRYPIE, KATAROM. 
PRZEZIĘBIENIOM. 

Preparat p Z najlepszy 

  

  

O godz. 6 pp. przed cudownym 
Obrazem Matki Boskiej w kaplicy 
Ostrobramskiej rozpoczęło stę 0- 
czeństwa i blisko 10 tysięcy wier- 
nych, którzy zaległi ulicę  Ostio- 
bramską aż po gmach Sai: Mieiskiej, 
nabożeństwo. Z wyżyn Ostrej Bramy 
przemówił J. E. Ks. Arcybiskup Cor 
tesi przemówił do zgromadzonych. 

Ks. Nnucjusz mówił po łacinie. 
Przemówienie rozpoczął od złożewia 
podziękowania Arcypatserzowi, wła 
zem i społeczeństwu za uroczyise 
powitanie. Następnie mówił o Wil- 
nie, o Ostrej Bramie, o cudownym 
obrazie Matki Boskiej o jego dziw- 
nym znalezieniu się na murach mia- 
sta, podkreślając przy tym szczegól- 
nie, to, że Matka Boża otacza Wiino 
troskliwą opieką. Mówiąc o roli o- 
becnej Ostrej Bramy wskazał, że to 
święte miejsce jest tamą, uniemoż- 
liwiając pochód groźnego niebezpie- 
czeństwa od Wschodu. 

Na zakończenie Ks. Nuncjusz o- 
świadczył, iż Jego przybycie jest 
wyrazem pobożności dla Matki Bo- 
skiej i życzliwosci dla 'wilnian. 

Z kolei Arcypasterz odprawił Li- 
tanię, po której Ks. Nuncjusz ujdzi lit 
zgromadzonym błogosiawieństwa. 
Nabożeństwo zalkończyła pieśń 
„Pod Twoją otronę", Z Ostrej Bra- 
my Ks. Nuncjusz udał się do pałacu 
Arcybiskupiego, gdzie zarsieszkał. 

©О godz. 7 wiecz. Ks. Nuncjusz 
złożył wizytę p. woj. Bociańskiemu 
i władzom wojskowym. O godz. 8 
wiecz. w pałacu Arcybiskupim od- 
było się przyjęcie na cześć Dostoj- 
nego Goscia. 

Dziś z rana Ks. Numcjusz w towa- 
rzystwie Ks. Arcybiskupa Jałbrzy- 
kowskiego Ks. Bpa Gawliny i gen. 
Kleeberga uda się do Radoszkowi.z 

  

Złóż ofiarę na F. 0. N.   

Nr. 281 
  

i Plebanii, gdzie poświęci pomnik 
na grobach powstańców, znajdujący 
się na cmentarzu w Plebanii, Po zo: 
wrocie do Wilna, wieczorem o godz. 
8-ej odbędzie się w salonach pałacu 
Arcybiskupiego raut na cześć Do- 
stojnego (Gošcia, 

W ŚRODĘ 
Program pobytu JE. Ks, Nuncju- 

sza w Wilnie w środę przedstawia 
się następująco: 

Godz. 7. Msza św. w Ostrej Bra- 
mie, a następnie zwiekzenie kościa'a 
św. Kazimierza, a potym o godz. 8.30 

m.r.S, 

— košciola Augustianów, 9.30 — 
kościoła Piotra i Pawła i Góry Zam- 
kowej. 

O godz. 11.00 złożą hołd JE, Ks. 
Nuncjuszowi w palaciu Arcybisku- 
pim Duchowileūstwo šwieckie i za- 
konne, o godz. 11.30 — Akcja Ka- 
tolicka, o godz. 11.45 — - Sodalicje 
Maryańskie, o godz. 12.00 — Zgro- 
madzenie zakonne żeńskie. 

O godz. 12.30 Ks. Nun jusz zwie- 
dzi kościói św. Jana i Uniwersytet, 
o godz. 16 złoży wizytę w zalkładzie 
ks. Salezjanów, a o 17.30 przeprowa- 
dzi wizytację Seminarium duchow- 
nego. 

Krenika telegraficzna 
-- Na statku „Cieszyn”* przybył z Hel- 

singforsu do Rygi minister przemysłu i ham 

dla Antoni Roman. 
— Odbył się w Bytomiu zjazd nauczy- 

cieli polskich szkół prywatnych w  Niem- 

czech, wychowawczyń przedszkoli i pra- 
cowników oświatowych. 

— We Lwowie odbyła się uroczystość 
wręczenia dwu karabinów maszynowych, 

zakupionych przez społeczeństwo. 
— W kołach, zbliżonych do Ligi Naro- 

dów, twierdzą, że konierencja sygnatarju- 
szy traktatu 9 mocarstw odbędzie się w 
bieżącym miesiącu w Brukseli. 

— Rada administracyjna  międzynaro- 
dowego Biura Pracy przyjęła projekt rezo- 
lucji, według którego sprawa powszechnej 
redukcji godzin pracy będzie wpisana ma 

porządek obrad międzynarodowej  konie- 
rencji pracy w r, 1938. 

— Jugosiowiańskf premier Stojadino- 
wicz wyjechał do Paryża i Londynu. 

— W muzeum w Lipsku dokonano 
kradzieży obrazu pędzla Lucasa Cranacha, | 
przedstawiającego postać Mojżesza, War- 

tość obrazu, namalowanego przed 400 laty, 

wynosi kilkadziesiąt tysięcy marek. 
— Od pewnego czasu daje się obsec- 

wować ożywiona działalność Wezuwiusza, 
Obecne wybuchy nie stanowią jednak nie- 

bezpieczeństwa d!a sąsiednich okolic. 
-— Dnia 18 października przystąpi do 

strajku 80 tys. metalowców angielskich w 

razie, jeśli iederacja pracodawców nie ze- 
chce wejść w układy ze związkami zawo- 

dowymi w sprawie podwyżki zarobków 
— Przed sądcm w Londynie stanęło 14 

osób, oskarżonyct o wywołanie rozruchów 

w czasie zebrania faszystów  Mosley'a. 
Oskarżeni zostali zwolnieni po  złożemiu 
kaucji. 

— W Wilhelmshaven odbyło się świę- 
to 50-lecia niemieckiej broni torpedowej z 

udziałem przeszło tysiąca członków związ- 

ku marynarzy oraz załóg torpedowców i ło- 
dzi podwodnych nowej marynarki niemiec- 
kiej. 

— Mołdawia została nawiedzona przez 

plagę wilków, Wielkie stada wilków co noc 
podchodzą do osiedli wiejskich i nieraz 

wdzierają się do mieszkań. 

— \№\ Paragwaju wybuchła rewolucja 

wojskowa, Rząd centralny wysłał wojska do 
uspokojenia powstańczych sił zbrojnych. 

*- Rozpoczęty się wielkie manewry 
tureckie w Azji Mniejszej w obecności 

Attaturka, członków rządu oraz szeła szta- 

bu marszałka Ciakmaka. 
— W związku z obchodem „Dnia Pu- 

łaskiego" odbyła się w Nowym Jorku na 
„Piątej Avenue'* wielka defilada organiza- 
eyj polskieh, w lsiėsoj wmiežo udział okołe   40.000 osób. 

—
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DZIENNIK WILEŃSK 

List pasterski biskupa Berlina 
przeciwko hasłu „Kapłani precz ze szkoły" 

    

  

   

                                                                  

   

   
   

BERLIN, 11.10. W! kościołach ka- usunięcie pierwiastka ichrystjanizmu 

tolickich Berlina odczytano w nie-|z życia. Również w dziedzinie szkol 

Klzielę list pasterski, w którym bi- |nictwa, najprzód zerwano z wyclio- 

skup Berlina hr. Preysing zajmuje sta , 

nowisko wobec zarządzenia, odbie- 

rającego na przyszłość duchownym 

prawa udzielania nauki religii w szko 

łach. Biskup komunikuje z ubolewa- 
niem swoim diecezjom, że już dziś 

księża katoliccy z małymi wyjątka- 
mi nie mogą uczyć religii w. sziko- 
łach. Witen sposób zrealizowano ha- 

sło: „kapłani precz ze szkoły” i zni- 
szczono wypróbowaną współpracę 
Kościoła ze szkołą. Ten wstrząsają- 

cy falkt — głosi list pasterski — jest 
znamienną oznaką nadchodzących 

czasów, Mówiąc o niezmordowanych 

wysilikach ido wynalezłenia zarzą- 
dzeń, mających zdławić słowo „Koś- 

ciół' w życiu publicznym, list paster 

ski stwierdza, iż nauczanie religii bę- 
dzie teraz rzeczą nauczycieli i na- 
uczycielek, co kryje w sobie niebez- 
pieczeństwo. Kościół katolicki od- 
czuwa wprawdzie głęboką wdzięcz- 
ność i zaulanie wobec tych katolic- 
kich sił nauczycielskich, ktore z 
wiernością pełnią ten swój obowią- 
zek, wyraża jednak obawę, że bę- 
dzie się usiłowało wnieść tlo nauczy 
cielstwa ideały niechrześcijańskie i 

antykościelne. Kampania przeciw 
„kościołowi — mówi list pasterski — 
prowadzona jest etapami w ten spo- 
sób, aby nie przejrzano przedwcześ- |ne w okolicy Tai-Yuanu, stolicy pro- 

nie ostatecznego celu, ktorym jest |wincji Szansi, Szi-czia-czuang, niez- 

IS NSS, sa III TATSIA TR ) 

Pomóż pracy Stron, Narodowego, nad odżydzeniem kraju 

Wpłać ofiarę na tę akcję na konto 700-582 

(KISS KS TRIO ATE KA TAKO DERWACORSERE A e ST M 

Pogrzeb Ś. p. Juliusza Zdanowskiego 
KRAKÓW 11.10. Dzisiaj w po-jSpr. Wewn., wiceminister Korsak, 

łudnie na cmentarzu rakowickim cd- |który dokonał pośmiernej dekoracji 

był się pogrzeb śp. Juliusza Zdanow- śp. Žianowskiego krzyżem koman- 

skiego naczelnego dyrelktora Polskie darskiim orderu Odrodzenia Polski. 

łami wyznaniowymi, a teraz usuwa 

się kapłanów ze szkoły. 

Wobec powagi sytuacji, biskup 

kieruje apei do rodziców i nauczy- 

cielstwa, aby pamiętali o swej o£tpo- 

wiedzialności, oraz wyraża oczeki- 

wanie, że nauka religii udzielana bę 

dzie w zgodzie z wymaganiami Koś- 

cioła. Odmienne postępowanie—koń 

czy list pasterski — był 

i zbrodnią przed Bogiem i ludźmi. 

TOKIO 11.10. Agencja Domei do 

nosi: wojska japońskie po 24-godzin- 

nych zaciętych walkach zajęły Szi- 

czia-czuang, miasto położcne na linii 

kolejowej Pekin-Hankou, 
na południe od Pekinu. Przez ziloby- 

cie tej najważniejszej ze strategicz- 

nego punktu widzenia pozycji w Chi 

nach północnych wojska japońskie 

będą mogły wywrzeć decydujący na 

cisk na wojsko chińskie, zgrupowa-   

  

waniem klasztornym, potem ze szko cielnej, 

oby obiłudą |ci poje: 

о 221 klm.“ 

Należy zaznaczyć, że już od dłuż- 

„szego czasu nie było w Niemczech 

| publicznej katolickiej enuncjacji koś 
odznaczającej się tak ostrym 

tonem. 
Jak się zdaje, ostatnia encyklika 

Ojca św., zawierająca ponowne. po- 

tępienie nie tylko bolszewizmu, lecz 

i wszystkich tendencyj antychrześci 

jaūskich, nie podana tu zresztą do 

wiadomości publicznej, zapoczątko- 

wała nowy okres b. silnego napięcia, | 

wbrew przewidywaniom o možliwos | 

dnania między Kościołem ka- | 

itolickim a państwem. 

miernie ważny węzeł kolejowy, jest 

drugim co do wielikości miastem w 

prowincji Hopei. Z miasta tego do 

Tai-Yuanu prowadzi linia kolejowa 

uliegości 243 klm. Szi-c4ia-czuang 

miał być również końcową stają pro 

jektowanej linii kolejowej długości 

hi 221 klm., iączącej Czang-ezou z linią 

kolejową Tientsin-Pukeu. Umowa bu 

dowy tej linii kolejowej została pod- 

pisana przez reprezentantów Japonii 

i przedstawicieli chińskiej lokalnej 

administracji 21 lipca 1934 r., rząd 

nankiński jednak odmówił uznania 

tej umowy. Również Sung-czei-uan, 
b. przewodniczący razły politycznej 

Hopei i Czaharu, zatwierdził ten 

kontralkt, lecz i on nie uzyskał zgo- 

dy, Nanikinu. Do ostatniego czasu mię 

dzy Szi-czia-czuangiem a  Czang-, 

szou utrzymywana była regularna 
komunikacja aulobusowa. 

Chińskie wojska, opusc 

czia-czuamg, ostatnią ich bazę w Ho- 

pei, cofnęły się w kieruniku miejsco- 

wości Szun-te-fu, leżącej na linii ko-/ 

lejowej Pekin-Hankou o 390 kim. na 

iiwszy Szi- | 
| 
i 

I 

Klęska komunistów 
w wyborach samorządowych we Francji 

PARYŻ 11.10. Z dotychczaso- 

wych wyników pierwszej tury gtos> 

wania w wyborach samorządowych 

do rad generainych i rad  okręgo- 

wych wynika, że Partia komunistycz 

na, mimo ogroranej propagandy nie 

odniosła zwycięstwa, ktore zgóry 

już zapowiekziała, a nawet w: nie- 

których okręgach, jak np. w depar- 

tamencie Alpes Mari-Times ponio- 

sła poważną klęskę. 2 deputowa- 

nych komunistycznych, Ikiėrzy sta- 

nęli do wyborów w Nicei i Cannes 

przepadło. Drugim wnioskiem, ktory 

się nasuwa jest niewątpiiwe stabili- 

zacia polityczna, Wi  przeważnej 

Po pad Boga aa kala wpne ia pO mne 

Znaczne postepy Japończyków 
Front przebiega o 390 kim. na południe odr'Pek'nu 

południowy zachód od Pekinu. Ja- 

pońskie loty rozpoznawcze ustaliły, 

że wojsika chlińskie pośpiesznie oko- 

pują się w okolicy Szin-te-fu i umac 

niają tę miejscowość. Zdobycie w: sto 

sunkowo szybkim czasie Szi-czia- 

czuang należy przypisać szczęśliwej 

operacji, polegającej na 1ównoczes- 

nym irontalnym i ilankowym uderze 

niu, Oddziały japońskie ścigają obec- 

nie trzema drogami wojska chińskie, 

cołające się na południe od Szi-czia- 

czuang. Grupy lsziguro i Sakaniszi, 

które wyparły wojska chińskie z Szi 

czia-czuanś, przekroczyły rzekę. Hu 

to i ścigają nieprzyjaciela wzdłuż li- 

nii kolejowej Peikin - „ Rów- 

nocześnie grupy Hasegawa i Okamo 

to przeszły tę rzekę na południe od 

Czeng-tingu i posuwają się za woj- 

skami chińskimi w kierunku połud- 

niowym. Pozostałe wreszcie grupy 

japońskie Robayaszi, Koiio, Marimo- 

to i Suzuki, po pokonaniu wojsk cen 

tralnego rządu wzi:łuż linii kolejowej 

Czeng-tai posuwają się równiejż na 

południe od Szi-czia-czuang. 

go Baniku Komunalnego w Warsza- Nadto w pogrzebie wzięli udział 

wie, prezesa Związku Związków 

Kas Oszczędności, b, prezesa Związ- 

ku Powiatów R. P., b. senatora R. P. 

W. pogrzebie oprócz rodziny 

wziął udział w imieniu p. ministra 

          

przedstawiciele miejscowych wiładz, 

delegacje ze sztandarami i. wieńcami 

organizacji, (lo których Śp. Zma:ły. 

mależał oraz liczne delegacje wło- 

ściańsłkie, 

WS IO T TTT KI ETAPAI 

WALKI W CHINACH 

    

większości wypadków dawni radni, 

którzy zostali wybrani w 1931 r. u- 
trzymali swe pozycje. Właściwy: o- 
braz głosowania będzie można sobie 

dopiero wyobrazić po drugiej turze, 

tj. w następną niekzielę. Socjaliści 

utrzymali swój stan posiadania, a na 

wet uzyskali szereg sukcesów, prze 

ważnie kosztem radyłkałow. Kosz- 

tem radykałów również  wzmocnsła 
swój stan posiadania partia narodo- 
wa. 

W wyborach brała również udział 
francuska Partia Społeczna z pod 
znaku płk.de la Rocque ń partia ludo- 
wa Doriota, które to oba ugrupowa- 
nia, według obliczeń  minijsterstwa 
spraw wewnętrznych osiągnąć miały 
stosunkowo niewielkie sukcesy. 

Dzisiaj irancuska partia społecz- 
na ogłosiła komunikat, iż dane min. 
spraw wewnętrznych nie odpowia- 
dają rzeczywistości, gdyż w całym 
szeregu wypadków kandydaci pa*tii 
społecznej występowali pod inny fir- 
mą. 

  
G 
BÓLE GŁOWY i ZEBÓW 

e 

Po zajściach w Liver- 
poolu 

LONDYN 11.10. Stan zdrowia sir 
Oswalda Mosleya, przewėodcy faszy- 

stów aqgielskich, który w dniu wczo 

rajszym na zgromadzeniu w: Liver- 

poolu izostał raniony ikamieniem w 

głowę, nie jest groźny. Sir Mosley, 

przewieziony do szpitala, został pod- 

dany Błrobnemu zabiegowi  chirur- 

    

        

Frontem do tego lub owego! brzmią dzisiejsze 

modne hasła. Frontem do własnego szczęścia sta” 

nie ten, kto zaopatrzy się w los do pierwszej 

klasy czterdziestej loterii! 

(IS PI RT T NSI D KIA I T NIKE, 

Konferencje w Paryżu 
na temat odmownej odpowiedzi',Włoch 

PARYZ 11.10. Agencja Havasa miotu, tp. położenia, wytworzonego 

donosi, że po rozmowie z premierem przez odrzucenie ze stnony Wiłłocn 

Chautemps, w której częśicowo biał zaproszenia francusko - brytyjskie- 

również udział Blum, min. Delbos;go na konłerzncję 3-echi państw, 

odbył rozmowę z ambasadorem bry- której przedmiotem byłaby sprawa 

tyjskim sir Erik Pnippsen. Nie ule- |wycołania z Hiszpanii | ochotnikow 

ga wątpliwości, że obie te konferen-| cudzoziemskich. 

cje dotyczyły tego samego przed- , 

Anglicy chcą umocnić 
okolice kanału Sueskiego 

   

      

413-ta ro 
     

czni 

gicznemu. 

Na zgromadzeniu tym zostało ra- 

nionyjch jeszcze około 20 osób. Wzbu 

rzony tłum został rozproszony przez 

200 pieszych i konnych policjantów, 

którzy dokonali szeregu aresztowań. 

Rządy komisarza 
м Z.N P. 

Kurator Z.N.P. p. Musioł powie- 
rzył kierownictwo wydawnictw Z.N. 

P. p. Ferdynandowi Goetiowi. Pier- 

wotnie stanowisko to zaproponowa- 
ne zostało p. Ferdynandowi Ossen- 
«iowsikiemu, który jednak nie przyjął 

go. 

Zgon weterana 1863 r. 
| KONSKIE, 11. 10. W Skarżysku- 
Kamiennej zmarł ostatni zamiesz- 
kały tam weteran z r. 1863, por. 

Framciszek Wieczorkowski. Zmarły 

liczył lat 95. Pogrzeb odbył się w 

Skarżysku i stał się wielką manile- 

stacją tysięcznych rzesz ludności 

miejscowej i okolicznej. W. pogrze- 

B 

ca | istnienia 

    
   

   
   

    
    

   

  

    

    

  

   
    

   

KAIR 1110. Szef brytyjskiej mi- 

sji wojskowej w Egipcie zwrócił u- 

wagę oficjalnych czynnikow w Kai- 

rze na konieczność  drstosowania 

prożramu i przyśpieszenia wylkona- 

nia robót pubuicznych ze względów 

strategicznych, a to wobec niepew- 

 Dymitrow 
PARYŻ 11.10. W tygočniku emi- 

gracji rosyjskiej, wychodzącym w 

Paryżu, przewódca młodzieży rosyj- 

skiej Stołypin, syn zamordowanego 

premiera carskiego, ogłosił rewela- 

Dziennikarze ło 
Bawiący w Wilnie dziennikarze 

łotewscy w godzinach porannych 
złożyli hołd na Rossie. 

Po złożeniu wizyty p. wojewodzie 
Bociańskiemu, konsulowi Łotwy p. 
Donasowi, prezydentowi miasta o- 
raz prezesowi Syndykatu Dzitnnika- 
rzy Wileńskich goście łotewscy w 

towarzystwie kolegów polskich u- 

połączoną z powiatowym 
owoców. Pokaz owoców zgromadził | zanej nazwie. 

nej sytuacji międzynarodowej. Szcze 

gólną uwagę zwrócił szef misji na 

budowę dróg i linii kolejowych w 
zachajnich częściach Egiptu Jak 

słycnać, jednocześnie przewidziane 
jest wzmocnienie brytyjskich sił lot- 
niczych w Egcpcie. 

w Paryżu? 
cyjną informację, wedle której w po- 
łowie września tojest mniej więcej w 

okresie zaginięcia gen. Millera prze- 
bywać miał w Paryżu generalny se- 
kretarz Kominternu Dymitrow. 

tewscy w Wilnie 
„dali się do Trok, gdzie byli podej- 
mowani śniadaniem przez burmi- 
strza, 

W południe odbyt się w Wilnie 

wspólny obiad dziennikarzy łotew- 
|skich i wileńskich. 

Po obiedzie dziennikarze 
scy. uklali się do teatru. 

otew- 

| 

Wystawa i pokaz owoców w Głębokim 
W. dniu 7 bm. w Głębokiem zor- około 100 gatunków jabłek z prze- 

ganizowana wystawa rejonowa prac szło 30 salć 
uczniów przysposobienia rolniczego, czonych na 'wystawę 

pokazem kanaście miej 

ów.) Pośród jabłek dostar- 
ujawniono *kil- | 

ian о ще- 

в 
„0 

Dziś mija 13 lat od chwili powo- 

łania Korpusu Ochrony! Pogranicza, 

którego oddziały objęły służbę na 

pograniczu. 
Od chwili objęcia służby na 

bieży, ustały napady rabunikowe, 
wersyjne, podpalenia dworów, 
i stodół włościan, 

W okresie 13 lat K, O. P. na wsi 

naszej zdziałał wiele. Zbudował kil- 

kanaście świątyń i kaplic katolic- 

kich, przeszło 50 szkół powszech- 

nych, naprawił na przestr:enil00 km 

ru- 
dy- 

chat 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w 

Wilnie: publiczne zebranie Stron. 

Narodowego poświęcone Ikwesiii Wy 

chowania młodzieży. 

Przy wypelinionej po brzegi sali, 

zabrał głos, jako pierwszy mówca p. 

dr. St. Kodź, który omowii działal- 

ność Związku Nauczykielstwa Pol- 

skiego, popieranego przez 

czas „przez Min. R. i ©. P, mimo, 

że Str. Narod. slale wskazywało na 

destrukcyjną i antyjpaństwową dzia-     
ddziałów granicznych KOP. 

Niedzielne zebranie 
Stronnictwa Narodowego w Wilnie 

dłu.szy 

Silna flota — warunkiem potęgi Państwa 

z górą dróg ii SZOS, wyżywił kilika- 

naście tysięcy młodzieży i dzieci, za- 

łożył całą sieć spółdzielni, bibliotek, 

czytelni i t. d. To też ludność wsi, 

|zaścianków i miasteczek ma wiele 

luznania dla społecznej działalności 
HK O. 
| "W dniu dzisiejszym na terenie 

|woj. wileńskiego i sąsiednich rozpo- 

|czynają się uroczystości, związane z 

|dorocznym świętem i 13 rocznicą 

istnienia K. O. P. (h) 
i Е 

łalność na terenie szkół tej organi- 

zacji. 
Jako drugi przemawiał p. W, 

bię 
władz wojskowych i cywilnych. 

wzięli „udział przedstawiciele 

SPORT 
Pięć godzin tygodniowo na WF 

w szkołach niemieckich. 

Minister Oświaty Rzeszy, Past, 

wydał rozporządzenie, w myśl któ- 

rego wszystkie szkoły obowiązane 

będą przeznaczyć 5 godzin na obo- 

wiązującą wszystkich uczniów g'm- 

nastykę. 
Jednoczešnie minisiier wyjial n0- 

we dyrektywy o stosowaniu w szko- 

łach wychowania fizycznego. Celem 

nowylch rozporządzeń jest uzyskanie 

równowagi porniędzy umysłowym a 

cielesnym wychowaniem uczniów. 

Celem uzyskania odpowiednich sił 

nauczycielskich, których liczba musi 

być podniesiona w związku z nowym 

rozporządzeniem, powstać ma w cią-   Šwierzewsiki, cając obraz dotych- 

czasowych walk o unarodowien'e | 

miodziežy prawadzonych od lat, 

przez akademików, a uwieńczonych | 

zwycięstwem w roku bieżącym w 

postaci wprowadzenia ghetta ży- 

dowskiego na wyższych uczelniach. 

| Publiczność $orącymi oklaskam: 

nagrodziła obu mówców. | 

‚ — 4 godziny. 

gu bieżącego roku szkolnego 28 in- 

stytutów nauczycielskich. 

Obecnie, z powodu niedostatecz- 

nej liczby nauczycieli WF, liczba go- 

Ezin, przeznaczonych na gimnastykę 

w szkolnictwie powszechnym przed- 

stawiać się będzie na rok bież. jak 

następuje: ! 
Na drugim i trzecim rokiu naucza- 

gnia — 3 godziny tygodniowo gimna- 

styki, na czwartym roku nauczania



DZIENNIK WILEŃSKI 
  

Czytanie prasy lewicowej w Pol- 
sce jest w ostatnich tygodniach bar- 
dzo pouczające. Prasa ta uderzyła 

jednogłośnie w wysoko brzmiący 

ton obrony demokracji Zdaniem 

„Robotnika”, „Dziennika  Poramne- 

śo', Dziennika Ludowego' demo- 

kracja w Polsce jest zagrożona, gdyż 

nastąpiło zawieszenie Zarządu Głów 

nego ZNP, na pochód młoczieży so- 

cjalistycznej w Warszawie dokonano 

napadu petardowego, a ostatnio 

rektorzy wyższych uczeini w War- 
szawie wydali zarządzenie w spra- 
wie oddzielnego posadzenia młodzie 

ży chrzęścijańskiej i żydowskiej, 

Okazuje się, że lewicowo-demo- 

kratyczny obóz w Polsce ma wśród 
siebie zdrajców. Pisze np. o tem p. 
(Wacław Szumanski w poniedzialko- 
wym numerze „Dziennika Poranne- 
go“, gdzie pod adresem prof, dr, Jó- 

zeła Zawadzkiego, rektora Poiitech- 
niki Warszawskiej, powiedziano, co 

następuje: 

Odstąpił Pan z taką łatwością od 
sztandaru demokracji, — dał się Pan 

porwać sztandarom „korporacji akade- 

mickich”, — które przecież w porów- 

raniu z wielkim sztandarem demokra- 
cji są  bibuikowymi 

którymi — bez budzenia uśmiechu po- 
litowania bawić się mogą z powodze- 
niem bezzębne niemowlęta, 

Mam prawo moralne wytknięcia 
Panu zdrady sztandaru demokracji, 

gdyż pod tym sztandarem walczę nie- 
zmiennie od lat 35, — od ław uniwer- 

syteckich, które Pan obecnie postano- 
wił przesefekcjonować a przez to „przy- 

łożył Pan rękę do wzbudzenia wśród 
kulturalnych narodów Zachodu krzyw- 
dzącego Polskę podejrzenia, że prze- 
stala ona już do nich należeć” — jak 

to słusznie zaznacza w swoim Hście kol. 
Rogowicz. 

Wstyd Panie Rektorze, b. demo- 

krato. 

Zarządzenie rektorów wyższych 

uczelni warszawskich 
dokonane na własną rękę. Wiemy o 

tem z komunikatu PAT-icznej o au- 

diencji działaczy żydowskich u p. 

ministra oświaty, W. Świętosław- 

skiego, który poparł te zarządzenia | 

udzielając zarazem wyjaśnienia, dla- 
czego zostały one wprowadzone. Z 
powyższego  nieiwątpliiwie wynika, 

że — zdaniem pism lewicowych — 
nie tylko relktor Zawadzki opuścił 

szeregi liemolkracji, ale że talkich od 
stępców wogóle nie brak. 

Z „Przeglądu Prasy' Czytelnicy 
masi wiedzą, że według opinii pol- 

sikiej lewicy demokracja została za- 

grożona również z powodu wprowa- 
dzenia rządów komisarycznych do 
ZNP. Różne paniusie z rozmaitych 

związków o grzmiących nazwach 

krążą z delegacjami pomiędzy Zam- 

kiem, a okolicą Belwekleru, wstępu- 

jąc po drodze na Krakowskie Przed- 

mieście i Nowy Świat i skarżąc się 

na ostre zarządzenia przeciw ZNP, a! 

sekundują im pp. Kwapińscy i Arci- 

szewscy, którzy na audiencji u prer 

miera domagają się uznania zasady 

wolności koalicji. Pp. Kwapiński i 
Arciszejwsiki uważają, że przestały 

być zachowywane odpowiekinie ar-; 
tykuły konstytucji, gdyż sprawcy 
napadu na pochód młodzieży socja- 
listycznej nie zostali dotąd ujawnie- 

mi, no i na czele ZNP stanął p. Mu- 
siol. 

Nie tylko w Polsce jest zdaniem 
naszych lewicowców zagrożona de- 
mokracja. Zagrożona jest ona także 

'w Hiszpanii, gdzie gen. Franco nie 

chciał dłużej godzić się na wyrzyna- 

mie przez autentycznych „demołkra- 
tow“ Bogu ducha winnej ludności, 
palenie kościołów, bezczeszczenie 

zwłok. itp. 

Wogóle. talk się jalkoś sikłada, że 
masi demokraci w Polsce uważają, 

że powinni występować z obroną 

demokracji wówczas, gdy zaatako- 
wane jest bezboźnictwo, masoneria, 

żydzi. Niema ich natomiast tam, 

gdzie instytucje demokratyczne u- 
padają pod naciskiem czynników im 
bliskich. 

W. okresie przewrotu majowego 
socjaliści i demokracja nie kiwnęli kraci w obronie Konstytucji, kiedy 

' Wspominaliśmy już o stracie, ja- W. czasie wojny, pracuje w Lubli- 
ką poniosło znów Stronnictwo Naro- nie a wyrazem istotnych zasług, po- 
£lowe, przez zgon jednego z najbar- łożonych przez sp. Juliusza Zdanów- 
dziej czynnych i zasłużonych działa- skiego było mianowanie go w końcu 
czy! narodowych. : października 1918 roku komisarzem 

| Urodzony w ziemi miechowskiej generalnym rządu polskiego na b. о- 
w 1873 rolku uczęszczał ś. p. Juliusz kupację austriacką. 
Zdanowski do szkół w Krakowie, Po wojnie terenem prac i zafinte- | 
gdzie odbyjt również studia uniwersy resowań śp. Juliusza Zdanowskiego | 

|teckie, uzupełniając je następnie wy staje się Warszawa, gdzie pracuje w 
,kiładami ma wszechnicach we Fry- dziedzinie samorządowej i w Centr. 
|jburgu i Monachium, Po ukończeniu Tow. Rolniczym, 
stuf-tów osiadł na roli w majątku Smi Wybrany w 1922 roku do pierw- 
ławice pod Krakowem, gdzie oddał szego Senatu Rzeczypospolitej staje 
się z całym zapałem zarówno facho- na czele klubu senackiego Związku | 
wej pracy rolniczej, jak i szerszej Ludowo - Narodowego, piastując tę. 
działalności (społecznej n gospodar- godność aż do ikońca kadencji, t. j.| 
czej ma terenie sąsiednich gmin. |do listopada 1927 r. Na tym zasz-| 

Będąc już, wówiczas wyznawcą czytnym stanowisku zdobywa sobie | 
idei zawartych w programie Ligi Na posłuch i miłość wszystkich Ikolegėw | 
rodowej opierającym przyszłość Pol-| (Po upuszczeniu Senatu powraca 
ski na uświadomieniu i uobywatelnie ś. p. Juliusz do umiłowanej przez sie 
niu szerokich warstw ludu polskiego, bie Kziedziny samorządowej, w któ- | 
baczną uwagę zwracał ś. p. Juliusz rej zdobywa sobie uznanie nawet 
Zdanowski na szerzenie oswiaty, wie wśród przeciwników politycznych, 
dzy rolniczej i ma podniesienie do- czego najlepszym wyraźem jest Jego 
ibrobytu okolicznej ludności wiej- wybór na Prezesa Związku Kas Ko- 
skiej, biorąc udział w organizacjach munalnych i powołanie na dyrektora 
rolniczych na terenie) b. gub. Kielec- Banku Komunalnego w Warszawie, 
kiepj, a następnie w Centr. Tow. Rol na którego czele pozostał aż do chwi 
niczym w Warszawie, Wszędzie spo li zgonu, pomimo koniunktury poli- 

chorągiewkami, 

nie zostało 

tyka się z uznaniem dla swej zawsze 
sumiennej pracy i niepospolitych 
zdolności. | 

W r. 1909 za (działalność narodo- 
wą skazany został na wyjazd z kraju, 
wrócił jednalk dzięki amnestii już w 
r. 1910. 

Czeska centrala komun:zmu, ma- 
jąca za swoj teren działania państwa 
naddunajskie, od dawna zuż zwróci- 
ła uwagę na kraj Serbów, Chorwa- 
tów i Słoweńców. Robota wyjwroto- 
wa prowadzona dd szeregu lat wjaw- 
nila ostatnio swą siłę na tle konflik- 
tu dokoła konkordatu. 

Zostało stwierdzone ponad: wszel- 
jlką wątpliwość — jak to podał Slo- 
venec — że w zamieszkach wyni- 
kłych wśród prawosławnych, dety- 
dującą rolę odegrali komunisty.zni 

| agitatorzy. Ze 4dumiewającą zręcz- 
nością. 

posługiwali się oni argumentami 
religijnymi, 

oczywiście w najmniejszym stopniu 
nie interesując się istotnym dobrem 
cerkwi prawoławnej czy: Kościoła. 
Chodziło im poprostu o pogłębienie 
rozłamu między głównym. grupami 
religijnymi  trójnarodowego  króle- 
stwa. W tej dywersji |komunistycz- 
nej ostatecznie zorientowały się wła 
dze, jalk o tym świadczą aresztowa- 
mia szeregu wybitniejszych  agutato- 
rów i terrorystow komunistycznych. 

Niestety to przeciwdziałanie ;est 
trochę spóźnione. Komunizm jest - 
dziś modą. Sżerzy, on spustosz- nie 
pda pokrywiką postępu kulturalnego, 
działając przez kluby sportowe i klu 
by wolnej miłości. 

Propaguje go też nauczycielstwo! 
woinomyślne. 

, Nic też dziwnego, że młodzież! 
szkolna 1 to rekrutująca się ze słefr | 
mieszczańskich 'w ogromnym stopniu 
uległa zarazie bolszewickiej. Staty- | 
styka przytoczona w tej dziedzinie 
przez Vrme musi zaniepokoić kaž- 
dego. 

Jeszcze gorzej przedstawiają się 
te rzeczy ma wyższych uczelniach, 
gdzie jakas jedna trzecia młodzieży 
jest zorganizowana w jalczejki. Do- 
tarły one nawet lo murów akademii 
wojskowej Studenci zamiast się u- 
„czyć, jeżdżą sobie po kraju z bibułą 
agitacyjną i na jej kolportażu zara- 
biają. 
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palcem w obronie ustroju, opartego 
ma demokratycznych  pięcioprzy- 
miotnikowych wyborach i rozroście 

potęgi Sejmu i Senatu, a opowie- 

„dzieli się całkowicie po stronie prze 

,wrotu. 

+ Przez długie lata zupełnie nie 
'mierziło ich rozbijanie zebrań naro- 
dowców, represje w  siosuniku do 
licznych organizacji narodowych, a 
ulękli się o prawo koalicji dopiero 

wówczas, gdy napadu dolkonano na 

pochód młodzieży socjaiistycznej i 
uderzono w masońsko - iewicuj cy 

ZNP. 
Nie stawali również nasi demo- 

tycznej zupełnie nie sprzyjającej pia- | 
stowaniu wysokich godności przez 
ludzi, należących do Obozu Narodo- 
wego, a często przyznających się ot- 
warcie — jak to zawsze czynił Zda- 
nowski -- do haseł i ideałów nasze- 
go Stronnictwa. 

Moskiewskie złoto płynące przez 
praską centralę swoje robi, Trzeba 
bowiem stwietdzić, że naczelny wy- 
dział Kompartii Jugosłowiańskiej u- 
rzęduje w Pradze. Kierownictwo zaś 
krajowe ma swą centralę w Zagrze- 
biu, Dlaczego? Nie trmino się do- 
myślić. Chodzi tu o teren, gdzie jest 
do rozegrania sprawa separatyzmu 
narodowościowego i religijnego. 

W! myśl taktyki konia trojańskie- 
go komuniści przenikają fuż nie tyl- 
Iko do organizacji narodowych  legal- 
nych oczywiście, ale i-religignych. 

Walka z centralzmem Belgradu 
znajduje w komunistach ma terenie 
Chorwacja najzagorzalszych  przed- 
stawicieli. Nie przeszkadza to oczy- 
wiście mimo katolickiege charalkte- 
ru Chorwacji walczyć z katolicyz- 
mem. Ukuli w tym celu komuniści 
termin „klerołaszyzm”. 

Walcząc z prawosławnym Belgra- 
dem, komuniści nie omieszkują też 
atakować 'katolicikiego Rzymu. Do- 
skonałe materiały w tym kierunku 
mogą czenpać z publikacji znanych 
przywódcow chiopskich, bracu Ra- 
Kliczow, którzy na pozór odgrywając 
rolę podobną do Stambol:ńskiego w 
Bułgarii wnoszą ma wieś ferment 
przydatny komunistom, 

Szczególnie wdzięczną okazję do 
ataku na Kościół daje komunistem 

poiożenie słoweńskiej mniejszości 
we Włoszech. 

Rozdmuchują oni krzywdy tej 
mniejszości i oskiarżają o niej z wła- 
ściwą sobie przewrotną logiką Ko- 
ściół, narzucając miu rezygnację do- 
browolną z jego dklwiecznych praw 
nędza luku wiejskiego, ledwie zara- 
ludzkiej. 

W. Bośni i Hercegowinie ogromna 
nzdza ludu wiejskiego, ledwie zara- 
biającego na swe utrzymanie cha- 
łupiaictwem czy wyrobnictwem przy; 
tartakach, prowadzonych przez 'ka-| 
pitał przeważnie zagraniczny, aczy- 
wiście stwarza podatny grunt Jla 
agitacji wywrotowej. W gorsk:ch 
terenach Dalmacji komunistom jest   
zachodziła islotna tego potrzeka, 
natomiast zrobili ogromny alarm — 
rzekomo w jej obronie — dopiero | 

wówczas, kiedy żydom wyznaczono 

oddzielne ławki. | 
Tak oto wyglądają hasła demo-' 

kratyczne w interpretacji jej przy- 

sięgłych wyznawców — lewicy w. 

Polsce. Wi okresie przegrupowań 

politycznych, które Polska obecnie 
przeżywa, w okresie rewizji haseł, 

socjaliści i grupy im pokrewne rów-/ 
nież się przeszeregowują i pragną 

znaleźć nowych zwolenników. 

Przy takiej rozpiętości między 

hasłami a praktyką wątpliwą jest 

!   rzeczą, by mogli dużo ich -maležė, 

| Składkowskiego z pp. 

5. p. Juliusz źdanowski 
Lecz właśnie ta nieugiętość prze- 

konań, to trwałe stanie przy sztanda 
rze i to bezgraniczne umiłowanie i- 
dei, (której wierność zaprzypiągł w 
chwilach wczesnej młodości są w na- 
szych czasach największą zasłuśą i| 
najwybstniejszym rysem charakteru 
zmarłego przyjaciela i kolegi, Jest to 
zarazem w sierze uczuć ludzkich naj 
piękniejszy — a w okresie delkompo 
zycji moralnej — najrzadszy kwiat, 
jalki śmiało rzucamy na Jęśo trumnę. 
Wiadomo, że w: dziejach ikażdego 
stronnictwa są chwile przełomów, wa 
hań, zmiany taktyki czy sojuwszów, 
wywołując pewne zachwianie w sze- 
regu i wątpiiwości w umysłach. Ś.p. 
Juliusz Zkanowicz był obdarzony 
zbyt wybitną inteligencją, aby w ta- 
kich przełomowych «chwilach iść bez 
krytycznie za giosem większosci lub 
nakazu przywódców. 

A jednak nigdy nie wszedł na dro 
gę wygodnej neutralności !ub obawy 
przed odpowiedzialnością za czyny 
stronnictwa. Umiał on w takich ra- 
zajch poświęcać swoje osobiste po- 
ślądy i skłaldać je na ołtarzu ośólne- 
$0 dobra, ale pod jednym warun- 
kiem, by idea przewodnia obozu nie 
uległa żadnej skazie, 

Dlatego dziś, gdy schodzi kio $ro- 
bu, obok uznania dla Jego wybit- 
nych walorów umysłowych, należy 
złożyć hołd Jego niezłoninemu cha- 
rakiterowi i przeczystej duszy, za któ 
re Go nietylko szanowali i czcili, ale 
serdecznie i nąprawdę kochali. 

  

Jugosławia podminowana komunizmem 
Agenci sowieccy stroją się w togi obrońców religii 

<iziałać dość trudno, zato mają wy- 
godny grunt w miastach portowych. 
Žerują tu na szowinizmie, rozdmu- 
chując 

nienawiść Dalmatyńczyków do 
Włoch. 

Walka o „ei Culpho nostro“ na- 
sze morze, którym to mianem о- 
chnzcili „eszcze rwenecjanie Adria- 
tyk, została odnowiona właśnie 
przez komunistów, którzy udają gor- 
liwych patriotów. dubrownickich i 
podejmują tradycje „uskoków”. Te- 
raz zalecają , uskkoaczyć”* Dalmatyń- 
czykom spad grożącego im niebez- 
pieczeństwa faszystowskiego. 

Największym jednak odcinkiem 
agilacji jest sprawa 

koniliktu między cerkwią 1 państwem 
z okazji konkordatu. 

Jak pisze wychodzący w Lubla- 
mie katolicki „Slovenec': „W: Slo- 
wenii i Chorwacji agenci Moskwy 
podburzają katolików przeciw serb- 
skiemu prawosławiu i głoszą, że hi- 
storycznym zadaniem katolicyzmu 
jest podjęcie waliki z bizantyjską pra 
wosławną reaksją, Natomiast w Ser- 
bii postępują akurat odwrotnie. A- 
$emci sowieccy wmawiają tam iuio- 
wi, że katolicyzm musi być bez- 
względnie zwaiczany, gdyż stanowi 
ideowy podkład faszyzmu, gdy pra- 
wosławie jest iiberalne : demokra- 
tyczne“. 

Agitacja ta mie oszczędza nawet 
analfabetów, dia których wydaje się 
bardzo 

pomysłowe ulotki ilustracyjne, 

a dalej organizuje mówione dzielnn'- 
Iki i objazduwe teatrzyki, oczywiście 
o repertuarze zupełnie specjalnym. 
Jarmarki i odpusty stanowią pierw- 
szorzędną okazję dla działania agi- 
tatorów i ich pomysłoweżo aparatu. 
W ich szeregach jest masa žyklow, 
którzy koiporitują nielegalną bibułę. 

  

Pogróżki socjalistów 
„Dziennik Ludowy“ do komuni: 

katu PAT o rozmowie premiera gen. 
vapiūskim i 

Arciszewskim  dodaje — пазберщасу 
komentarz: 

Jak wynika z lakonicznego sformu- 
łowania komunikatu P. A. T., p. pre- 
mier Skladkowski; 1) stwierdził, iż rząd 
uznaje zasadę wolności koalicji, oraz 
2) zapowiedział, że sprawcy napadu na 
pochód robotniczy nie pozostaną bez- 
karni. 

W dniach najbliższych oczekiwać 

należy odpowiedzi rządu ua postulaty 
klasy robotniczej, sformułowane przez 

dalegację Od odpowiedzi tej zależy, 
czy doydzie do wyjaśnienia sytuacji w 

kraju, określonej przez reprezentację 

klasy robotniczej, jako naprężona”. 

NIE KUPUJ NIC U PRZED- 
SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH! 

g 

Z PRASY 
NOWY CENTROLEW. 

W, związku z odbytym w dniu 
wczorajszym ,kongresem połączenio- 
wym' NPR-u i Ch.-Demokracji, pra- 
sa charakteryzuje mowo powstałe 
ugrupowanie polityczne, 

| Według „Polonii”, program no- 
wego stronnictwa ma być oparty na 
zasadach „chrześcijańskich, demo- 
kratycznych i narodowych”, Ma to 
być ugrupowanie stuprocentowo о- 
pozycyjne, wykluczające wszelką 
|możliwiość współpracy z obozem rzą- 
,„dowym. Równie mocno podkreślony 
będzie w programie antytotalny cha- 
rakter tworzącego się stronnictwa, 

Jakie miejsce zajmie to stronnic- 
two w istniejącym układzie sił poli- 
tycznych? 

Na pytanie to odpowiada ,,Wie- 
czór Warszawski: 

Ma to być opozycyjne centrum. 

Twórcy stronnictwa są wyznawcami kla 

sycznego systemu trzech partyj, System 

ten, przeniesiony na masze stosunki, 

przedstawia się založycielom nowego 

stronnictwa w sposób następujący: 

1) Prawica nacjonalistyczna o zakro- 

ju Jaszystowskim i totalnym. Tutaj za- 
liczone są nie tylko Str. Narodowe i 

grupy b. ONR-u, ale także OZN, 

2) Centrum. liberalno-chrześcijańsko- 

narodowe. Do tego centrum chcieliby 

twórcy noweżo stronnictwa wciągnąć 

także ludowców. Jednak sprawa ta, 

wbrew pierwotnym  przypuszczeniom, 

napotyka na znaczne trudności, W Str. 
Ludowym wziął ostatnio górę kierunek 

polityki samodzielnej, czyli nie łączenia 

się na stałe, w iormie jakichś paktów, 
czy trakiatów, z innymi ugrupowaniafni, 

Ludowcy chcą prowadzić politykę ela- 

styczną, współpracując z innymi stron- 

nictwami, zależnie od sytuacji, 

3) Lewica socjalistyczna, Twórcy no- 

wego stronnictwa „uważają PPS za par- 

tię pańswtową, nierewolucyjną, a za- 

tem gotowi są współdziałać z socjalista- 

| 
| 

faszyzmowi i totalizmowi. Tu wylania- 

ją się także nię małe trudności, ponie- 

waż sironnictwo Frontu Morges ma 

mniej lub więc ukryte koneksje z przed 

stawicielami tzw. sier gospodarczych, 
czyli ciężkiego przemysłu, Oczywiście 

PPS na współpracę z tymi sierami iść 
nie może, choćby nawet chciała. 

Ogólnie możnaby scharakteryzować 
nowe stronnictwo jako czynnik odbu- 
dowy dawnego Centrolewu z 1936 roku. 

'Centrolew składał się z 4-ch stronnictw: 
ludowców, PPS, Ch. D. i NPR. Nowe 

stronnictwo obejmuje dwa najmniejsze 

człony starego Centrolewu i będzie się 

starać przyciągnąć także dwa większe. 

„Czas” nie uważa analizy, ,,„Wie- 
czonu Warszawskiego” za trafną: 

W szczególności zaliczenie O.Z.N, do 

iaszystowskiej prawicy, nie ma realnego 
oparcia. Możliwe, że układ sił politycz- 
mych w Polsce pójdzie w kierunku ukła- 

du „trzech stronnictw*, niemniej mamy ° 

wrażenie, że ugrupowanie, jakie pow- 

stanie, hędzie odbiegać w niektórych 
punktach od schematu „Wieczoru*, 

Z.N.P. CHCIAŁ BYĆ 
NAD-MINISTERSTWEM" 

Prasa z ostatnich (dni stale podaje 
informacje, że rozmaite czynniki le- 
wilcowe zabiegają o zmianę stano- 
wiska rządu w stosuniku do Z. N. P. 

Równolegle z tymi zabiegami, 
prowadzona jest żywa agitacja, w 
której szachuje się obóz rządowy: za- 
rzutami wstecznictwa i kleirykalizmu. 
Zarzuty te odpiera prasa prorzą- 
dowa. 

W. artykule, zatytułowanym „U 
źródeł koniliktu'”, zajmuje się „Gaze- 
ta Polska* wyjaśnieniem ostatnich 
zarządzeń rządu w sprawie Z. N. P. 
Zadaniem artykułu jest przeprowa- 
klzenie linii demarkacyjnej między 
zarządem Związku i zrzeszonym w 
nim nauczycielstwem. Organ rządo- 
wy podkreśla, że zarzuty p. Premie- 
ra odnosiły się tylko do zarządu, a 
zatym nie powinny budzić zaniepo- 
kojenia społeczeństwa. 

Podkresśliwszy zasługi organizacyj 
mauczyjcielskich w przeszłości, o0- 
šwiadcza „Gazeta Polska“, že Z.N.P. 
nie oparł się pokusom wkroczenia 
na arenę polityczną, skutkiem czego 
władze wi r poroże 

ez zawodowych polityków. a- 
e związku dążyły celowo do opa- 

nowania administracji szkolnej, a tym 
samym do narzucenia swej polityki 
ministerstwu oswiaty. 

W. zakończeniu oświadcza ,Gaze- 
ta Polska“, 

że obecna represja wobec zarządu 
Związku, to niejest walka z nauczyciel- 
stwem lub ze Związkiem, jako organi- 

zacją zawodową, lecz walką z nieliczną 

grupą polityków, menerów, którzy 

Związek opanowali i w imieniu nauczy- 
cielstwa prowadzili i chcieli nadal pro= 

wadzić swą grę polityczną.   

mi w walce o demokrację, a przeciw |



ma stam 
złomnych, kilku pism obdarzonych tąd 

DZIENNIK WILEŃSKI 
  

ka 
w sprawie pisowni i wymowy 

Nie spotkałem 
go obywatela, sfery urzędowe wy- 
łączając, któryby (w rozmowie pry- 
watnej) nie potępiał narzuconych no 
wości językowych,  obdzierających 
mowę polską, majdroższą spuściznę 
naszą, z pewnych cech, składających 
się na bogactwo języka. To też są- 
dzę, że nie ja jeden byłera w swoim 
czasie zdumiony i przerażony, kiedyj 
się okazało, że nawet pisma dotąd 
miezależne „reformę tę adopiowały 
biernie i to wbrew przekonaniu, a ku 
utrapieniu własnych rekialstorów. 

Byłem, powtarzam, przerażony, 
gdyż, w pojęciu mem, spofeczeństwo 
polskie wykazało w tej sprawie sła- 
bość, zanik opmji publicznej, czyli 
cechy niebezpieczniejsze jeszcze od 
osławionej sienikiewiczowskiej Vim“ 
productivite siave, przy których na- 
ród, a tembarcziej państwo długo 
istnieć nie może. 

, Wielką ulgą był fakt pozostania 
ku kilku rycerzy nie- 

większą odwagą cywilną, czy subtel- 
miejszem wyczuciem polskości, da- 
jący nadzieję, że mie wszystkie mo- 
sty spalone i że jest jeszcze nadzieja 
na skłonienie  Alkademji 
skiej, która zresztą tyle razy juž ka- 
pitulowała, do jeszcze jednego рой- 
dania się. ы 

Ogół zapewne nie miał czasu, wo- 
bec błyskawicznego przelorsowania 
sprawy, na zorjentowamie się i u-' 

domienie, iż pozwolił na wikra-' 
świ 

czańie do swego sanktuarjum czyn- 
nikom niepowcianym; że ani tytuły 
naukowe, ani dostojeństwa nabyte 
nie uprawniają do rządzenia się tutaj 
i narzucania jakichkolwiex now „sci. 
Przeciwnie, nauka „obowiązana jest 
stać na straży status quo — podo- 
bnie, jak w naukach przyrodniczych, 
a pozatem wyszukiwać i rejestrować 
istniejące prawa, nigdy: zaś tworzyć. 
Dwa razy dwa czyni ,cziery. Nauce 
niewolno stawać wpoprzek natural- 
nej ewolucji językowej. 

yobraźmy sobie, że jakis Kol- 
berg, dufny w swoją powagę nauko- 
wą, pozwoli 
zbieranych pieśni ludowych. Zdaje 

Krakow- ' 

sobie ma „ulepszanie” 

jeszcze oświecone- brak zrozumienia swego zadania i nazwać 

brak rewerencji dla form używanych 

(i starannie przemyślanych) przez 

naszych mistrzów słowa, mistrzów, 

jakich zapewne Polska mieć już nie 

będzie. Dziwię się, że nietylko de- 
formują pisownię  Sienikiewicza, O- 
rzeszkowej, Prusa, ale ośmielają się 
mawet profancwać rymy: Miickiewi- 
cza; że za nic mają naszych najsza- 
nowniejszych językoznawców, jak 

tenay, tem się różniących, nawiasem 
mówiąc, od dzisiejszych, że, jako lu- 
dzie niezależni majątkowo, a odllani 
swej pracy z giębolkiego zamiłowa- 
nia, nię raginali się do prądów chwii- 
K lub czyjejś fantazji. 

Dziwiś się też muszę bierności 
społeczeństwa. Rozumiem, że rellak- 

cje wielu pism:, mając na pamięci 

dawną historję (prawdziwą, czy а4- 

szowaną tendencyjne?) stosunków 
w Polsce, nie chcą warcitolić i pod- 
dają się. Dziwię się jednak, gdyż do- 

| zdawało mi się, że żadną miarą 

warcholstwem nie! można 

obrony przed niszczeniem dobytku 
„narodowego, choćby obronę tę po- 
|dejmowała jednostka przeciwko ta- 

jłej zwartej masie, Warchoistwem na- 

tomiast, jak sądziłem, jest ten właś- 

nie, kto rozbija i wprowadza zamie- 

szanie, 
Obawa przed obroną granic kraju 

prowaczi do upadku państwa; oba- 
iwa przed obroną dobytku пагосо- ; 

Karłowicz Jan lub Bodouin de Cour- | wego prowadzi do upadku narodu, 

Ido wynaiodowienia się. O tem za- 
pewne jednostki „lojalne” nie pamię- 

,tały. 
Całe szczęście, że obrona zaczy- 

na już organizować się i że wobec 

| tego wierzyć można, iż ta zastrauza- 
jąca bierność społeczeństwa była 

tylko pozorną, była chwiłowym bra- 

kiem orjentacji wskutek zaskoczenia 

— nie zaś obojętnością. Vile: pio- 

test do Min, Osw. od przeszło stu 
literatów i publicystów oraz. pro- 
test od profesww ów wileńskich, 

Kazimierz Prószyński, Inż. 
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Niemiecki generaf lotnictwa Miich, odwiedził port lotniczy w Reims. 

mi się, że taki Kolberg przestalby | „repo-550——252-55x5—5-—535———-——0 05254 
być w oczach nauki Kolbergiem — 
byłby... niczem. | 

Wyobraźmy sobe, że jakiś Brandt 
wykorzystałby swój autorytet w kie- 
runku zmuszania Hucułów lub Księ- 
żaków do zarzucenia pewnych ozdób 
w ubraniu i „uproszczenia” go a.bo 
„zreformowania w duchu, klajmy na 
to, bolszewickim. Talki Brandt nie 
byłby Brandtera — byłby... niczem. 
Każdy to przywna. 

Jakaż idea przyświecała nowa- 
torom? 

Nie mieliśmy jeklnostajności w pi- 
sowni paru drobiazgów. Prawda. Ale 
i najbardziej skrystalizowany język 
pod słońcem, angielski, nie wsty zi 
się braku jednostajności. Przykłady: 
to show i to saew (pokazać). 

Język polska jest językiem trud- 
nym, zaiem  miedemokratyczny n. 
Czyż jednak demokratyzacja polegać 
ma na równaniu ludzi w (ol, na ab-, 
cinaniu szczytów? Zdawaio mi się,! 
że przeciwnie, polego ona na wzno-; 
szeniu ich ku wyżynom (albo „pad-' 
ciąganiu” wzwyż) i na tworzeniu jalk- | 
najwięcej szczytów. Jestem tylko 
zwykłym laikiem, nie językoznawcą, 
ale rozumiem, że nawet bolszewi- 
ckie uproszczenie nie udostępnią pi- 
sowni literackiej masom. Chcąc ją w 
tym duchu zdemokratyzować, nale- 

żałoby wrócić do prostoty jaskinio- 
wej. 

Sądzę, że pisownia literacka jest 
dla ogółu ideałem takim, jak w mu- 
zyce harmonja Bethovena lub Cho- 
ima, a w malarstwie subtelności 
Jan Dyka, czy Matejki. Czy dlatego, 

że ogół nie orjentuje się w labiryn- 
tach wyższej sztuki, mamy. ją skazy- 
wać na zagładę? 

Sądzę, że można być szanowanym 
lekarzem, czy rolnikiem, czy szew- 
cem, a nie džczuwač delikatniej- 
szych odcieni w pisowni i wymowie, 
malarstwie łuo muzyce. Od tego 
wszak są specjaliści, albo laicy, cho- 
wani od kolebki w atmosferze dobrej 
muzylki, języka literackiego, u 
których subtelności te weszły nieja- 
ko w krew. i 

Taki jednak lekarz, czy: szewc, 
jeżeli jest człowiekiem kulturalnym, 
ma przynajmniej szacunek dla niedo- 
stępnych dlań ideałów i stara się 
zbliżać do nich, a nie wyrzucać na 
śmietnik 

Nie dziwię, że wśród ludzi mają- 
cych siać ma straży języka naszego 
zdarzają się jednostki, które poznały 
poprawniejsze formy literackie do- 
piero w szkołach. Dziwić się jednak 

muszę, kiedy widzę u ludzi nauki kach 

Sprawa uposażeń i mianowań, nauczycieli 
Pogłoski o zmianie ustawy upo- 

sażeniowej odbiły się żywo i wśród 

nauczycielstwa, a może jeszcze ży- 

wiej, niż w innych zawocach. Prze- 

cież reforma uposażeniowa z r. 1934 

najbardziej dotknęła nauczycieistwo. 

Nic dziwnego też, że zarząd główny 

T.N.S.W. („Przegląd Pedagogiczny 
nr. 16) zabrał w tej sprawie gios. 

Zarząd główny daje wyraz swe- 

mu zaniepokojeniu, że „w razie, śdy- 

by pogłoski te miały się uszeczywist 

nić, nasuwałaby się obawa obniże- 

nia ogólnego poziomu szkolnictwa 

średnego, niewątpliwie bowiem naj- 

wybitniejsza młodzież przestanie po- 

szukiwać pracy w zawodzie nauczy- 

cielsikim', Obawy dodajmy — o ty- 

Żydowski Iek 
pięciorga dzieci 

W. Sądzie Apelacyjnym w War- 
szawie odbywał się proces reiono- 

wego lekarza powiatowego dr. „Sta- 

nisława'* Kohna, oskarżonego o spo- 

wodowanie przez nieostrożność 

śmierci pięciorga dzieci, którym le- 

karz surowicę przeciw 
szkarlatynie. 

W grudniu 1935 r. we wsi Mały 
Płoć pod Łomżą d:lbywało się szcze- 
pienie dzieci wobec rozwijającej e- 

pidemii szkarlatyny. Do szczepienia.| 

zgłosiło się około 250 ūzieci. Dr. 

Kohn dokonywał szczepień w szopie 

|z amerykańską szybkością, bo w Cią' dowodząc, że za każdym razem de- 
gu trzech godzin „zopesawai” 250 
dzieci. 

Nazajutrz 20 dzieci ciężko roz- 
chorowało się z objawami zakażenia, 
a pięcioro zmarło. 

Szczepionkę przesłano do ana- 
lizy do Państwowego Instytutu H5- 

gieny dla zbadania, czy nie zawiera 
zarazków. Okazało się, 
pionka była dobra i nie zawierała 
takcyli chorobotwórczych. 

Sekcja zwiok pięciorga zmar- 
łych dzieci wylkryła, iż smierć na- 

stąpiła wskutek ogólnego zakażenia 
organizmu, Sp lowanego ropie- 

niem w miejscu, gdzie dokonano za- 
strzyku. Wydział medycyny uniwer- 
sytetu zapytany, czy klr. Kohn dopei- 
nił wszystkich warunków higieny 
przy szczepieniu, wypowiedział opi- 
nię, że zabieg odbywał się w warun- 

antysanitarnych i prawdopo- 

э па m | 

le uzasadnione, że przecież do lice- 
ów pedagogicznych napływ młodzie- | 

Front 
W. niedzielę odbył się w Warsza- 

wie wspólny kongres przejdstawicie- 
li Chrześć, Dem. 1 Nar. Paztii Robot- 
niczej, który: —- jak wiadomo — zwo 
łano celem połączenia tych dwóch 
organizacji. 

Kongres ten (poprzedził, jak in- 
formuje prasa warszawska, zjazd Na 
rodowej Partii Robotn., odbyty w so 
botę. Jaik donosi „Wiiecz. Warsz.” 
nastrój na zjeździe tym był bardzo 
burzliwy. Dochodziło wielokrotnie 
išo starć między działaczami starsze 
go pokolenia N.P.R., a młodymi, re- 
prezentujący nowoczesny nacjona- 
lizm i radykalizm. 

Deklaracja ideowa nowego stron- 
nictwa, odczytana przez prezesa 
P.R. Karola Popiela, spotkała się po 
no z ostrymi atakami grupy młodych 
działaczy, którzy żądali radykalnego 
rozwiązania w deklaracji sprawy ży 
dowskiej oraz przeciwstawiali się u- 
strojowi parlamentarnemu i dlemo- 
kracji. 

Połączeniowy kongres niedzielny 
ustalił przedewszystkiem nazwę no- 
wej organizacji. Obok wymienionych 
dwóch grup politycznych weszły jesz- 
cze do nowego „Stronnictwa Pracy! 

drobne grupki, sympatyzujące z nimi 

oraz КИКа osobistości, dotychczas z 

żadną z tych grup nie związanych. 
Wymienić tu trzeba gen, Kukieia, 
prof, Stan. Grabskiego, prof, Glaze- 
ra, dr. Feliksa Młynarskiego, wresz- 
cie gen. Jozefa Hallera, który objął 
prezesurę Strounictwa i b. prezyden 
ta Stanisława Wojciechowskiego, 
który zgłosił akces do Stronnictwa. 

_ Stronnictwo „Pracy”” jest, jak wi- 
iJać, emanacją polityczną grupy, dzia- 
łaczy starszego pokolenia, znanej do 
tychczas pod nazwą „Frontu Mor- 
ges”. Używając określenie jednego» z 
działaczy tego stronnictwa, p. Popie- 
la, przywołano do czynneśo życia po 
litycznego „rezerwę polityczną”. 

Obrady: ikoagresu w sali Stow. 

Oficjalny organ Związku Lekarzy 

Państwa Polskiego, „Nowiny Spo- 
ieczno-Lekarskie , ogłasza komuri- 

kat okręgu wielkopolskiego do deie- 

gatów na nadzwyczajny| walny zjazd 

Związku Lekarzy Państwa Polskie- 

go w Poznaniu w dniu 17 paždzier- 

mika roku bież. 
Komunikat ten głosi: 

„Brzmienie paragrafu aryjskiego 
zostało stosownie do życzenia władz   

ży okazał się w tym roku znikomy. nadzorczych ujęte w sposob  nastę- 

Jednocześnie zarząd główny T.N.. 
S.W. zwrócił uwagę na jedną ano- | 

malię w szkolnictwie średnim. Otóż 

gdy nauczyciele wylkwalilikowani i 

pujący: 
„Członkiem Związku Lekarzy 

może być lekarz, obywaiel Rzeczy- 
pospolitej Poiskiej, chrześcijania z 

posiadający praktykę zawodową, 0- |urq-zenia, . 

czekują przez kiilka lat nawet na za-, 

ławienie ich podań o mianowanie w 

szkolnictwie państwowym, dopiero 

со ukończeni kandydaci nauczyciel- | 

scy natychmiast zostają — poza Ко- 

lejką — mianowani nauczycielami. 

„W imteresie szikolnictwa” — brzmi 

uchwała zarządu głównego T.N.S.W. | 

— „należałoby ustalić sprawiedliwy 

tryb przy mianowaniach”. 

Deiegaci zobowiązam są stawić 

się bez wyjątku na nadzwyczajny 

walny zjazd Związku Lesarzy R. P. 

i głosować za paragrafem aryjskim, 

a przeciwiko reasumpcji uchwały o 

wykluczenie żydów, 0 co wnoszą 

okręgi lwowski i krakowski”. 

Oikręg Wielkopolski Związku Le 

karzy P, P. rozesłał do uczestników 

że SZCze- | 

Z Walnego Zebrania 

Związiku Lekarzy P.P., mającego się 

| okbyć w Poznaniu w dniu 17.10. 1937 

| roku, wyjaśnienie, w którym m. in. 

| 
Pewna grupa lekarzy Lwowskie- 

dobnie z tego powodu nastąpiło za- go Okręgu Związku Lekarzy P.P. u- 

każenie, - |znała za stosowne rozesłanie okólni- 

Dr. Kohna oskarżono o niedbul- 
stwo; stanął on przed sądem. Zba- 

dano szereg świąclków, którzy z, obu; 

rzeniem stwierdzili, że lekarz nie | w biurach Rady szko 

zastosował się do kardynalnych 2a- 

|sad hihieny i jedną igłą dokonywał Wprowadzenie komisarza w Zwią 

szeregu zastrzyków. Świadkowie Z zku Nauczycielstwa Polskiego bynaj 

oburzeniem opowiadali, że nawet mnie nie sparaliżowało działalności 

| wetorynanz, „który w ich wiosce mafii na terenie szkolnictwa. Zarzajd 

szczępił — świnie, zmieniał igły do główny Z.N.P, funkcjonuje nadal w 

|każdej sztuki. biurze Rady Szkolnej, gdzie dyśnita 

Lekarz nie przyznał się do winy rzem jest rzekomy „delegat nauczy- 

cielstwa” związkowiec p. Dobronec- 

arz — zabójcą 

  

| zynfekował igię spirytusem i zaka- 

jżenie nastąpiło prawdopodobnie 

| wskutek nieodpowidzniej szczepion- 

ki, bądź też niewłaściwego zacho- się do lokalu Rady Szkolnej, nara- 

Lokių się dzieci. "dzają się, wyjżają komunikaty z dy- 

| Sąd okręgowy uniewinnił dr. 

|Kohna, lecz sędzia referent założył | 

|jvotum-separatum i obszernie umo-. 

|tywował swoje odrębne zdanie, iż 

|dr. Kohn ponosi dzpowiedziainość : 

|za śmierć i chorobę dzieci Wskutek 

| skargi apelacyjnej prokuratora i po- 

woda cywilnego, sprawa  zmalazła 

się na wokandzie sądu apelacyjnego. 

Dr. „Stanistaw“ vel Szioma Kohn, 

oskarżony o spowodowanie: śmierci 

5 dzieci z powodu miewiaściwego 

przeprowadzenia zabiegu lecznicze- 

Wybrzeża Kościuszkowskiego p. Ko 

lankę i towarzyszow, kitorzy: schodzą 

Sprawa krwawych zbirów z Czar 

nej Wsi, Józefa Opackiego i Mikoła- 

ja Chlabicza, wschodzi w ostateczne 

stadium. 
Po zatwierdzeniu wyroku biało- 

stockiego Sądu Okręgowego przez 

Sąd Apelacyjny obrońca z urzędu 

zrezygnował ze składania skargi ka 

sacyjnej, wobec czego wyrok omal 
o, zostal skazany przez sąli apela- ‹ ) 

a na 1 rok więzienia i pozba- nie uprawomocnił się. „Wówczas 

'wienie praw przóz 3 lata. sprawę ujął w swe ręce adw, Z. Hof 

ki, On to przytulił przepędzonych z| 

Połączenie Ch.D. i N.P.R. 
Morges 
Techników otworzył _ przemówie- 

niem były poseł Karol Popiel, wita- 

jąc delegatów poszczególnych organi 

zacji i personasnie szereg osobistoś- 

ci. Podczas jego przemówienia na sa 

lę przybył witany manitestacyjnie 

hymnem narodowym były prezydent 

Stanisław Wojciechowski i zaraz za- 

brał głos, oświaciczając, że solidary- 

zuje się całkowicie z tezami prog1a- 

mowymi nowego Stronnikiwa. Na ho 
norowych przewodniczących kongre 

su powołano lgnacego Pauerewskie- 

go i byłego prezydenta W/ojciechow- 

skiego. Przewodniczącym rzeczywi- 

stym został były poseł dr. Tempka, 
Obok niego w prezydinia zasiedli 

N.|gen. Kukiel, Aleksander Mogiinicki, 

przedstawicie ZZP Leśniewski, pani 

Elżbieta Korfantowa, przedstawiciel 
Chrześcijańskich Związków Zawodo- 
wych były poseł Garbimi i inni. 

Po przemówieniach odczytano 
akt zjednoczenia dwóch stronnictw 

wraz z tezami programow ymi nowo- 

powstającego Stronnictwa „Ргасу“. 

Obok gen. Hallera jako prezesa, wi- 

ceprezesami Stronnictwa „Pracy!' zo 
stali: płk. Izydor Modelski, prof. Ba 
yer z Bydgoszczy i b. poseł Ignacy 

Sikora. Do Rady Naczelnej weszii m. 

in. gen. Kukiel, prof. Glazer, mjr. Ma 

linowski, p. Koriantowa, ar. Temp- 
ka, mec Kuśnierz i t. p. Zarząd Głów 

ny pod przewoknictwem Wojciecha 
Koriantego tworzy szereg dawnych 

działaczy NPR 1 Ch. D. Warto pod- 
kreślić, że do zarządu głównego 

wszedł również p. Gabriel Czecho- 
wicz, były minister skarbu. 

Udział gen. Hallera w nowem 

Stronnictwie, duże wywołał niezado 
wolenie w szeregach Halierczyków. 
Sprawa ta była przel-imiotem gorą- 

cych obrad zjazdu deliegatów Związ 

ku Hailerczyków, odbywającego się   
| 

| jednocześnie z lkongresem. Niewąt- 
|pliwie może to doprawdzić do du- 

żych nieporozumień w Związku. 

Paragraf aryjski w Związku Lekarzy 
ka, którego autorzy uważają, że Zw. 

Lelkarzy 'Państwa Polskiego złożony 
tylko z Polaków, z pominięciem in- 

nych narodowości, byłby, Związkiem 

kadłubowym. Lekarze Polacy nato- 
|miast uważają, że zorganizowani w 

czystopolskim Związku bworzą  žy- 
wotny i doskonały organizm, który 

nie wymaga żadnego uzupełnienia. 

Lekarze Polacy wiedzą dobrze, 

ile są winni własnemu Państwu i nie 

potrzebują pouczenia ze strony in- 

nych narodowości, jak należy użyć 
dobru Narodu i Państwa. 

Zgajlzamy się w zupełaości na żą 

danie, aby Związelk Lekarzy był apo 

lityczny i w tym celu właśnie po- 
trzebne jest nam wstawienie do sta- 

tutu paragrafu aryjskkiego. Autorzy 

okólniika mylnie nazywają nasz Zwią 

zek. onganizacją stanowo - lekarską. 

Związek Lekarzy Państwa Polskie- 

50 jest organizacją zawodową, nato- 

miast stanowo - lekarską instytucją 

jest jedymie Izba Lekarska. 
Twierdzenie autorów okólnika, 

że wojna nie jest narodową ani wy- 

znaniową można by zbyć jako chęć 

nieuznawania historii, gdyby się nie 

kryła za tym mentalność niesłycha- 

nie niebezpieczna dla obronności 

Kraju i bezpieczeństwa Narodu na 

wypadek wojny, która z każde; stro 

ny frontu będzie zawsze i tylko woj 

ną narodową.   
Mafia „związkowców” działa 

inej m. st. Warszawy 

rektywami i t. p. Kancelarią kieruje 

niejaki p. Tasbir. 
| Jalk wiadomo Rada Szkolna utrzy 

| mywana jept z funduszów publicz 

lnych. Instytucja tego rodzaju nie mo 

że angażować się w robotę mafii 

|związkowej, określoną w  urzędo- 

wym (komunikacie jako  „wywroto- 

wą”. Warto więc byłoby ustalić, czy 

zarząd miasta, jsprawlujejcy! ór 

|nad Radą Szkolną, wie o angażowa- 

niu się tej instytucji w akcję p. Ko- 

ki i igo kiła 

Mordercy ks. Poczobut - Odlanickiego 
proszą 0 ułaskawienie 

mokl-Ostrowski (ojciec), który zało- 

żył kasację, dążąc do zmiany wyro- 
ku w stosunku lo młodocianego 
Chlabicza. 

Przed killbu dniami Sąd Nażwyż- 

szy skargę kasacyjną oddalił, wobec 
czego wyrok śmierci w stosunku do 

obu bandytów stał się prawomocny. 

Obrońcy sxazanych zwrócili się 

do p. Prezydenta Rzeczypospolitej z 

prośbą o łaskę, ;



< 

Inauguracja roku aka 

BZIENNIK WIKENSKI 

demickiego 
na Uniwersytecie Stefana Batorego 

W. dniu wiczorajszym odbyło się jlks. Arcybiskupem Jatbrzykowskim, 
oficjalne otwarcie ma U. $. B. roku J. E. ks. Biskupem Gawliną, genera- 
alkademickiego 1937/38. Inauguracja łami Klebergiem i Skwarczyńskim o- 
rozpoczęła się uroczystym nabożeń- | raz woj. Bociańskim na czele. 

stwem, celebrowanym przez J. E. ks. J. M. rektor Staniewicz złożył 

Arcybiskupa w kościele św. Jana.  |sprawozdanie z ubiegłego roku aka- 
Po nabożeństwie: aulę U. S. B.|demickiego, poczem oddał berło rek- 

szczelnie wypełniła młodzież akaie- torskie, wraz z władzą J. M, rekto- 
micka, senat alkaldemicki i profeso- | towi ks. Wóycickiemu. 
rowie oraz zaproszeni goście z J. E.| Ks. rektor Wóycicki, po symbko- 

  

  

Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie 

licznym przejęciu władzy, wygłosił 
przemówienie, w którym apelował 
do senatu i młodzieży akademickiej, 
aby pomogły mu w pracy. „Wszech- 
nica Batorowa musi wychowywać lu- 
dzi czynu..' Miolizieży bądź pilna, 
bądź moralna, bądź solidarna”. Na- 
stępnie poruszył sprawę wywroto- 
jwych prądów, idących ze Wschodu. 
„W Wilnie fale komunizmu rozbijają 
się o dwie skały — Ostrą Bramę i 
mury Wiszelchnicy*. 

Następnie ks. relktor wygłosił wy- 

  

JAKA DZiś BĘDZIE POGODA? 
Pogodao - zachmurzeniu zmiennym z 

przelotnymi opadami, Chmury warstwowo- 
kłębiaste o podstawie około 800 m, w cza- 

sie deszczu około 300 m. Widzialność do- 
bra. 

Chłodno, nocą przymrozki. 
Wiatry z  północo-zachodwdolne 

miarkowane, górne do 50 km. na godzinę 
z porywami. 

Z MIASTA. 
— Środa literacka w dniu 13 bm. 

poświęcona będzie teorji literatury. 
Prof, Manired Kridl, którego ostat- 
nia książka „Wstęp do badań litera- 
tury” wyw 

u- 

Kronika wileńska 
stracyjnych, organa policyjne usu- 
nęły stamtąd handlarzy, posecając m 
przeniesieniej się na rynek Kijow- 
siki. (h) 

WYPADKL 
-— Zderzenie się samochodu z motący- 

klem. Na ul. Mickiewicza przy gmachu Ban- 

ku Polsk'ego zderzył się wczoraj samochód 

nr. 90594, kierowany przez por. pułku lot- 
niczego, Edmunda Tacika, z motocyklem 
nr. 90388, którym jechał Bernard Cycen, na- 

uczyciel, zam, przy ul. Mickiewicza 22. Mo- 

tocykl został uszkodzony. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
--Sprostowanie, Od. p. Aleksandra Ma 

ołała ożywioną dyskusję |jera, zamieszkałego w Wilnie, ul. Nieświe- 

W kwartale III-cim r. b. (lipiec— , zdawiczym darami swoimi zbogacity 
wrzesień) Książnica TPN wzbogaciła 
się o 500 dzieł w 608 tomach: z tego 
10 ofiarodawców złożyło 395 tomów, 
65 instytucyj zaś nadesłaio w darze 
lub na wymianę 208 tomów oraz ua- 
byto za gotówikę 3 dzieła w 5tt. Naj- 

kład wstępny na temat zadań współ- 
|czesnego uniwersytetu, w którym 
zobrazował kolejne fazy rozwojowe, 

osoby następujące: pp. Wiktor Cy- jakie przechosziły wyższe zakłady 
wiūski, Zofija Dąbrowska, Antoni Ge- |naukowe w ciągu dziejów. Zwłasz- 
drojć, Michał Iwaszko, min. Jan Pił- cza interesującym był fragment wy- 
sudisiki, Michalina i Stefania Rokuj- |kładu, dotyczący rewolucji francus- 
żaniki z Rygi (za pośrednictwem pp. kiej. Podkreślił w nim ks. rektor, że 
Lanjisbergów) i Wacław Wejtko z |rewolucja francuska zniszczyła kom- 
Wołkowyska. Złożyty ogółem 294|pletnie całe szkolnictwo we Francji. 

w całej Polsce — wygłosi okiczyt ca |ska, w domu Gabszewicza otrzymujmy wia- 
temat „Z zagadnień teorii liryki *|domość, że iniormacja podana w numerze 
Wstęp dla członików i wprowadzo- |miedzielnym „Dziennika Wileńsxiego" o jego 

nych gości. Początek o godz. 20.15. | aresztowaniu nie odpowiada prawdzie. Pan 
SPRAWY SZKOLNE. A- Majer nie był aresztowany - mikt go nie 

„— Wieczorowe Kursy Dokształ- Śćća. 
cające Akademickiego Koła Poiskiej 
Macierzy Szkolnej w Wilnie, Zarząd b 

Napaść na policjantkę, Ofiarą 
ezczelnego napadu łobuzerskiego 

obfitsze dary ziożyjli lub nadesłali na 
wymianę: p. Jan Piłsudski — 199 tt., przedmioty, z których godniejsze u- 
p. Wład. Zawadzki — 145 tt. p. W. | wagi są: portret olejny znakomitej w 
Charkiewicz — 43 tt., Linguan Scien; w drugiej poł. XIX w. śpiewaczki o- 
ce Journal лу Kantonie — 21 tt., To- perowej Adeliny z Biidelów Odrową- 
warzystwo Przyjaciół Nauk w Po- | żyny, pendzla W. Zarzeckiego z r. 
znaniu — 19 tt., Universita Komens- | 1896 (dar p. Rokujżanejk), zbiór 17 
keho w Bratyslawie — 16 t.., Akade-|rysunków piórkiem Stan. Bohusz- 
mia ZSRR — 15 tt, Główny Urząd Siestrzeńcewicza (dar p. Jana Pił- 
Statystyczny — 9 tt., Universitals- sudslkiego oraz szkice rysunkowe i 
bibliothek w Tybindze—%8 bt., Preus- akwarelowe Juliana Ceglińskiego z r. 
siche Alkademie — 7 tt., Instytu Bał- 1882 (zm. 1903), Romuałaa Chojnac- 
tycki — 7 tt, Ossolineum we Lwo- kiego z r. 1853, Alfreda Rómera, 
wie — 6 tt. itd, | Kossowskiego z r. 1879 i A. Wicher- 

Na rzecz zbiorów rękopiśmien- skiego (dar p. W. Wejtki). 
nych w tymże czasie złożyli dary: Wszystkim łaskawym ofiarodaw- 
p. Jan Piłsudski, p. Julia Rodziewi- com, którzy wzbogacili zbiony To- 
czowa (albumy, tablice, wizerunki), warzystwa swymi darami lub w inny 
p. X. Y.,p. Władysław Zawadzki (te- sposób pomocą swą przyczynili się 
ki z materiałami dotyczącymi wybo- do jego rozwoju — Zarząd TPN skia- 
rów do Sejmu Wileńskiego z dn. 8.1. da najserdęczniejsze podziękowania. 
1922 oraz do spisu ludności z reku W. okresie sprawozdawczym uka- 
1916). jzały się nast. publilkacje Towarzys- 

Muzeum TPN w okresie; sprawo- | twa: T. Turkowski — Materiały ko, 

eo A Wiorakóry i oświaty na Lit” eo i ZA Mo noi 
i į sięgarni J. Zawadzkiego w Wilnie z 

Odkrycie kaplicy z Xilw. irc" 55 "III oraz Z. A: 
PONURO 11.10. Dalsze ;bramowiczówna: Etudes sur les hym- 

poszukiwania prowadzone na górze nes homćriques; wydawnictwa te są 
Zamkowej w Dawidgrodku przez do nabycia we wszystkich księgar- 
Państwowe Muzeum Archeologiczne | niach wileńskich. 
doprowadziły do odkrycia jeszcze Zbiory muzealne Towarzystwa 
jednej zabytkowej budowli — naj-|mogą być zwiedzane w niedziele w 
starszej bo  pochokzącej w XII w. gg. od 12 do 14 oraz winne icini i go- 
kaplicy zamikowej, Kaplica zostata, dziny — po uprzednim porozumieniu 
odkryta w stanie dużego nziszcze- | się z Biurem Towarzystwa (ul. Lele- 
nia, spowodowanego zakładaniem wela 8, tel. 14-79), w godz. 9 do 13 w 
fundamentów pod cerkiew w roku dni powszednie. Wycieczki grupowe 

  

  
  

DIECE STAŁOPALNE SE" 
w PÓŁ GODZINY Po ROZPALENIU POKOJ PELEN CIEPLA 

„a M. ZEJMO šeria: MICKIEWICZA 24 

Z za kotar studio 
NOWE CYKLE AUDYCYJ LITERACKICH dziś o godz. 21.00. Jednoaktowy ten utwór 

Sezon jes enno-zimowy Polskiego Radia pochodzi z wczestej epoki kompozytorskiej 
zainauguruje dwie audycje nowego typu:, Mascagniego z okresu, kiedy powstała 

  

  

„Nieśmiertelne książki” i „Piękno mowy j„Cavalieria Rusticana”. Obie cpery są do 

polskiej”, siebie podobne stylistycznie, Obok pełnych 
Pierwsza audycja z cykl  „Nieśmier-|wdzięku melodyjnych aryj spotykamy ak- 

telne ks'ążki* będzie poświęcona Homero- 

wi. Dziś o godz. 19.00 Jan Parrndowski o- 

mówi na wsiępie cel i układ całego cyklu, 

poczym scharakteryzuje dwie wielkie гро- 

pee gieckie: „lliadę” i „Odyseę”, oświetia- 
jąc ich znaczenie w starożytności i w kul- 

turze czasów nowożytnych. Wybrane frag- 
menty z Honmiera czytać będzie Jan Kocha- 

nowicz. 

Audycja druga to kwadranse poetychie 
p. t. „Piękno mowy polskiej”. Będą cne 
miały na celu omówienie i zilustrowan'e 

najważmiejszych i najciekawszych odmian 

języka poetyckiego wogóle, ze szczególnym 

uwzględnieniem tych swoistych cech, który 

mi w dziedzinie poezji język polski wy- 
różnia się z pośród innych. 

centy dramatyczne  Mascagni, który sam 

młodość swą spędził na wędrówkach z rćż- 

nymi zespołami aktorskimi, zaał śwn-inie 
życie ludu, jasne : ciemne strony koczow- 

niczego życia. W operze tej apoteczuje 
Mascagni wędrówki artystyczne, które «wo- 

bodą swą, niezaieżnością i romantyzmem 

przewyższają wszelkie przyjemności do- 

statniego łilsterstwa. Konflikt między u- 

czuciem miłości, a nukochaniem swobody 

stanowi dramatyczną stronę cpery. 

POGADANKA O MIODZIE 
Miód jest stanowczo niedoceniany jako 

produkt o wartości odżywczej. Ten temat 

poruszy dr. Maria Kołaczyńska w pogad.n- 

ce p. L. „Słońce w słoiku”. Będzie ona wy- 

głoszona dziś o gsdz. 13.05. 

Cykl ten zamknie odczyt poświęcony 
istocie języka poetyckiego, znaczeniu, ja* FRANCUSKĄ 

kie dla człowieka posiada poezja. Każdy Koncert ork'estry wileńskiej pod dyr. 
kwadrans składać się będzie z wstępneg | Władysława Szczepańskiego, który Roz- | 

objaśnienia, trwającego około 5 mmut i z 
mniej więcej 10 minutowych recytacyj u- 

tworów pootyckich, typowych dla danej 

cdmiany poezji. 
Pierwszą audycję nada Polskie Radio 

jutro o godz. 21.45. * 

Cykl „Piękno mowy polskiej'* opraco- 

wuje wybitny krytyk Franciszek Siedlecki. 
Warto wspomnieć o audycjach w dz a- 

ie oświatowym p. t. „Uczmy się mówić”, 
nadawanych dwa razy w miesiącu. Jest to 

nowy typ audycji, która w iormie lekkiej 
i imteresującej będz e podawała systema- 

tycznie wskazówki dotyczące dykcji i ро- 

prawnego mówienia. 

„ŻANETTO-WĘDROWIEC" 
„Żanetto- Węd:owiec” — olo tytuł >pe- 

ry Mascagniego, którą nadaje Polskie Radjo 

poświęcony jest muzyce francuskiej, Usły- 
szymy w nim jeden z młodzieńczych | oe- 

matów Sain-Saens;a „Młodość Herkulesa", 

który był swego czasu wyrazem nowa'or- 

skich prądów, dziś zaś jest już utworem 
niemal klasycznym. Poza tym usłyszymy 

„Impresje włoskic”, Charpentier'a, kiika 

Debussy'ego, w której na. specjalną uwagę 

lune“. 
ŽYCIE LITERACKIE w Z. S, R. R. 
O życiu literackim w Rosji Sowieck'ej, 

o fatalnych i amoralmych warunkach, w ja- 

kich ono s.ę rozwija będzie mówił przed 
wileńskim mikrofonem 4# о godz. 16.40 
Czesław Zgorzelski,   
głośnia Wileńska mada dziś o godz. 243 

utworów Ravel“ i „Suitte Bergma que" | 

Po wylkładzie słowa „otwieram 
rok akademicki 1937/38", były sym- 
bolicznym rozpoczęciem zajęć na 
U.S. B: 

Należy podkreślić, że w uroczy- 
stošciach wzigiy udział dawno już 
niewidziane tłumy młokzieży akade- 
miclkiej, Mieściły się one w ożro:n- 
mych mawach kościoła, lecz więcej 
niż połowa nie mogła dostać się do 
auli spowodu braku miejsca. $) 

| REŻ i AL cd k e O 

Teatr i muzyka 
— Teatr miejski na Pohulance. Tizy 

ostatnie przedstawienia „Lato w Nohant", 
Dziś o g. 8.15 wiecz. Teatr Miejski na Po- 
hulance gra jedno z ostatnich przedstaw eń 
komedii Jarosława Iwaszkiewicza p. t. „La 

to w Nohant"”, w premierowej obsadzie ze- 
społu, z pp.: Granowską i Hierowskim w ro 
lach głównych. Ceny od 40 gr. do 3.90, 

) T. Boy - Żeleński w Wilnie, W czwar- 
tek dn. 14.10, przybywa do Wilna T. Boy-Že 
leński, by w Teatrze Miejskim o godz. 9-tej 
wiecz. wygłosić odczyt p. t. „Feminizm Mol 

jera”, w związku z najbliższą premerą U+ 
'czonych białogłów. Ceny propagandowe. 

Najbliższa premiera Teatru Miejskiego. 

Kierownictwo teatru kończy przygotowania 
do nowej premiery, którą będzie komed a 

| Moljera „Uczone białogłowy”. „Uczone 

białogłowy” są też jednem z najwybitniej- 

szych arcydzieł teatru wogóle. Utwór przy- 
gotowują pp.: Dr. J. Orda, S. Szeligowska, 
K. i J. Golusowie i M. Szpak'ewicz. W roli 

Chrysala wystąpi p. R. Jaglarz. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia* Ceny zni- 

żone. Dziś i jutro ostatnie dwa razy ope- 

retka Straussa „Wiedeńska krew”, 
Jubileusz Teatru Muzycznego Lutnia: 

W pątek w teatrze „Lutnia” odbędzie się 

uroczystość obchodu jubileuszowego pięcio 

lecia teatru. Wystawiona będzie operetka 

„Kwiat Hawaju* Abrahama. „Kwiat Hawa- 

ju” przygotowuje reżyser K. Wyrwicz - Wi- 
chrowski, pozyskany świeżo kapelm strz 
Stanisław Dzięgie!ewski. 

„Baśń o Piašcie“ — taki tytuł nosi sztu 

ka dla starszych dzieci '. młodzieży K. Je- 
żewskiej, która wkrótce wystawiona będzie 
w „Lutni“ a treścią jej jest legendarny po- 
czątek dziejów Polski. 

Balet J. Cieplińskiego w  „Lutni”. 
Słynny w całej Europie balet reprezentacyj 

ny Jana Cieplinskiego znakomitego balet- 

mistrza opery Królewskiej w Budapeszcie i 
Sztokholm'e oraz Teatru „Celon” w Buenos 

Aires -— wystąpi w Wilnie dwukroinie 19 
i 20-go bm. 

Jako solistki zaprezentują się Ziuta B.: 

czyńska, laureatka międzynarodowego Kon 
gresu Tańca artystycznego w Wiedniu i O- 

limpiady w Berlinie oraz Jadwiga Hrynie- 
wiecka lawreatka międzynarodowego  kon- 

kursu Tańca Artystycznego w Wiedniu i 

Warszaw'e, 

| Międzynarodowy festival - monstre w 
„teatrze muzycznym „Lutnia”,  Niebywalą 

jatrakcją dla Wilna będzie międzynarodowy 

festival - montre, w którym wezmą udział 

| znakomici artyści polscy * zagraniczni. Pol 

skę reprezentuje doskonały skrzypek Wac- 

; ław Niemczyk. 

| Węgry delegują najwybitniejszą harfist 

| kę - wirtuoza Klarę Szarvas. 

Łotwę reprezentuje znakomita 

  

  
špie- 

Marina Karklin. 
Przedstaw'cielem Szwecji będzie utalen 

jtowany pianista Yngve Flickt. 

Całość wieczoru zapowiada się imponu- 

jąco. 

— Joan Crawford w kinie „Casino”, 
|Prasa światowa przynosi rewelacyjne arty- 
| kuły o filmie „Koniec Pani Cheyney' z 
| Joan Crawford w roli głównej. Dobry filmo- 
(wy temat, zrealizowano subtelnie, swoisty 
|wdz'ęk i bardzo interesujący pełny dobro- 
| dusznego humoru, gra aktorów na najwyż- 
szym poziomie oto główne walory tego ar- 

Popierajcie 
handel i przemysł 

chrześcijański 

Akademickiego Koła Poiskiej Ma- 
cierzy, Szkolnej 'w Wilnie niniejszym 
podaje do wiadomości, że zapisy na 
wieczorowe kursy dokształcające w 
zakresie 7 oddz. szkoły powszechnej, 
dla osób ad lat 14-tu przyjmuje Se- 
kretariat Koła w własnym 
przy ul. Zamikowej 24 m. 8, w godzi- 
nach urzędowania od 16 do 18 pp. 

Zapisy przyjmowane oędą do 15 
października włącznie. Nauka odby- 
wa się w; gdazinach wieczorowych 

  
od 6 do 9 (18 — 21). Przy zapisach, 

| wymagane jest świadectwo szkoine i 
metryka urodzenia, Wpisowe wyao- 
si 1 zł. Opłata miesięczna, za korzy- 
stanie z pomocy naukowych 2 zł. 

Uprasza się osoby, które znają a- 
nalfabetów, o skierowanie ich do 
Sekretariatu Koła w godzinach urzę 
dowania. 

Szczegółłowych finformacyj udzie 
la Sekretariat Koła w godzinach u- 
rzę;owania. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Sodalicje Marjańskie, Wszyscy 

członkowie Sodalicyj Marjańskich w 

Wilnie są proszeni o stawienie się w 

Domu Sodalicyjnym (Zamkowa 8) w 
dn. 13 bm. o godz. 12 w związku z 
przybykiem J. E. Ks. Arcybiskupa 
Nuncjusza Apostolskiego do Domu 
Sodalicyjnego. 

— Budowa przechowalni owoców 
w Kolonii Kolejowej. W! daiu 10 bm. 
odbyło się walne zebranie czloników 

Towarzystwo Wileńskiej Koloni: Ko- 
lejowiej, ma którym, jako główny 

punkt porządku dziennego rozpatrzo- 
no sprawę budowy przechowalni o- 
woców i chłoani w Kolonii Wileń- 
skiej. 

Wilenska Kolonia Kolejowa zna- 

na jest jalko poważny dostawca owo- 
ców a w szczególności znanych Wil- 
nu truskawek. 

Zarząd Towarzystwa wystąpił z 
wnioskiem na walnym zebraniu bu-|- 

dowy przechowalni wraz z chłodnią, 
któraby dała możność zakonserwo- 
wane owoce rzucić na rynek w okre- 

sie. najprzychylniejszej koniunktury 
dla sprzedawców. 

Strona finansowa zamierzonej in- 
westycji przedstawia się bardzo po- 
myślnie cla Towarzystwa, gktyż Bank 
Rolny zgodził się udzielić pożyczki, 
pokrywającej w 100 procentach wy- 

datki związane z budową przecho- 
walni i chodni 1 przy tym na. dogod- 
nych war ь 

Walne zgromadzenie członków 
przychyliło się do wniosku Zarząfiu, 
'upoważniając go większością głosćw 

do zaciągnięcia pożyczku w Banku 
Rolnym. (b) 

RÓŻNE 
— Podziękowanie. Zarząg! Biblio- 

telki im. Tomasza Zana wyraża go- 
rącą wdzięczność Panu Żyndzie, Dy- 
rektorowi Wileńskiego Oddziału 
Księgarni św. Wojciecha za žyczli- 
„wy stosunek do działalności Biblio- 
jteki, oraz za przyczynienie się do 
zanuiowania długu Biblioteki, w su- 
|mie 454,55 zł. w Zarządzie Głów- 

[nym Księgarni św. Wojciecha w 

| — — Prezes P.K.O. lustruje roboty 
przy budowie nowego gmachu PKO. 

| Roboty przy budowie gmachu P.K.O. 
'przy ul. Mickiewicza weszły już w 

"końcowe stadium. Zalkończenie ro- 
bót i oddanie nowowybudowanego 
gmachu do użytku nastąpi prawdo- 
podobnie w połowie grudnia. 

{ Do Wilna przybył prezes P.K. O. 
z Warszawy, dr. Henryk Gruber, kió- 
ry zaznajomił się ze stanem robót. 

Dr. Gruber przeprowadzi jedno- 
cześnię lustrację agend oddziału 

ORKIESTRA WILEŃSKA GRA MUZYKĘ waczka (sopran) artystka opery w Rydze, Foznachi 

zasługuje bardzo piękna część „Clair de cydzieła, Dziś premiera w kinie „Casino“. P.K.O. w Wilnie, zaznajamiając się 
i i do- | kursxwa. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 z biegiem 

Zlikwidowanie handlu starzyz- 
> na ul dk W. jeldnej z 

am przy ul. lowslkiej koncentro- 
wali się udnie starzyzną. Obec- 
nie, na zarządzenie władz admini-   komunikaty. 23,00 Tańczymy. 

stała się jedna ze zkolnych młodych 
policjantek wileńskich. : 

Przechodząc ulicą Muckiewicza, 
zauważyła grupę łobuzów, która za- 
czepiała przechodniów. Policjantka 
rozproszyła grupę łobuzów, po czym 
udała się na inspekcję Cielętnika, 

W. ciemnej. alei dopędził policjan 
tkę jeden z łobuzów, który dwukrot- 
nię uderzył policjantkę tak, że ta 
upadła na ziemię. Dokonawszy tego 
„bohaterskiego czynu, łobuz. zbiegł. 

Policja niezwłocznie przeprowa- 
dziła obławę w Oielętniku. Co praw- 
da jednego podejrzanego zatrzymano, 
lecz w komisariacie poszkodowana 
policjantka nie mogła rozpoznać w 
nim iobuzerskiej napaści, Uochodze- 
nie. w tolku. (h) 

— Wariaci podpalili stodołę, Tań- 
czyli dookoła pionącego budynku. 
O niezwykłym wypadku donoszą z 
Rudziszek. Przed kilku dniami gru- 
pa chorych umysłowo, którzy za- 
mieszkują w koloniach dla wariatów 
w pobliżu Rudziszek, zbiegła z kolo- 
nii i podpaiiła stodołę jeduzego z ruie- 
szkańców zaścianka Jełszany. 

Kiedy płomienie ogarnęły stocbłę, 
wariaci zaczęli dookoia mej tańczyć. 
Na pomoc nadbiegli mieszkańcy Jał- 
szan, którzy, zmusili wariatow do 
ucieczki, zaś sami pożar umiejsco- 
wili. (h) 

— Za wykroczenia dewizowe 
władze pociągnęły, do odpowiedzial- 
ności Ikarno-sądowej 11 życów, 2 o0- 
bywateli angielskich i 1 Ameryka- 
nina, Wiymienionych zatrzymano na 
granicy w Turmontach i w Wiłeń- 
szczyźnie podczas zakazanych ma- 
nipuiacji walutami zagramcznymi, (h) 

— Bójka w rodzinie, W dniu 10 bm. o 
godz. 16 w mieszkanu przy zauiku Szkap- 

lernym 12 powstała bójka na tle porachtn- 
ków osobistych pomiędzy bracmi Dymitrem, 

Aleksandrem i Włodzimierzem  Czystowy- 

mi. Dymitr Czystow doznał zlamania żeber 
przez pogotowie ratunkowe został pize- 

wieziony w stanie ciężkim do szpitala św. 

Jakuba. 

— Porachunki osobiste, W dn. 10 bm. 
o godz. 19.30 na ul. Nowoświeckiej Tadeusz 
Rogow (Nowoświ«cka 21) Szymon Ła- 
jstoczkin (ul. Wąwozy — brak numeru) w 

jstanie nietrzeźwym pobili na tie porachun- 

ków osobistych braci Kazimierza i Anto- 

n'ego Stankiewiczów (Beliny 11 Stankiew'- 

czowie zostali pokalieczeni nożami, przy 

czym Antoniego w stanie ciężkim  skiero- 

wano do szpitala šw.Jakuba, stan zdrowia 
Kazimierza obaw nie budzi, 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dn. 12 pażdziernika, 

6.15 Pieśń poranna. Gimnastyka, Muzy- 

ka z płyt. Dzienn.k poranny, Muzyka z płyt. 
Audycja dla szkół. 1115 „Na jarmarku — 

słuchowisko dla dzieci młodszych. 11.40 
Cezar Franc. Symfoniczne wmiacje. 11.57 

Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja po- 
ludniowa, 13.00 Wiadomości z miasta u tro- 

wincji. 13.05 „Słońce w słoiku” 0 warto- 

ściach leczniczych miodu — pogadanka dr. 
Mari. Kołaczyńskiej, 13.15 Koncert Orkie- 

stry Wileńskiej. 11.25 Nasi pnarza „Cham 

nowele E. Orzeszkowej, 14.35 Wspomnienie 
o Tostim. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 Rzeczy ciekawe z pięciu części świa- 

ta — dla dzieci starszych, 1405 Przeżląd 

aktualności tinausowo - go podarczych. 

16.15 Łódzka Orkiestra Salonowa. 16.50 Po- 
gadanka aktualna. 17.00 „Polskie kolonie w 

głębi Parany”. 17.15 Koncert solistów. 1750 

Polowanie na pardwy ! bielaki — pogadan- 

ka wygł. Michał Pawlikowski. 18.00 W:a- 
domości spoitowe. 18.10 Chwiika litewska 
w języku polskim 18.20 Pieśni polsk'e w 

wyk. Wandy Kilarskiej, 18,40 „Życie lite- 
rackie w Rosji Sowieckiej, Czesława Zgo- 

rzelskiego. 18.55 Wil. wiad. sportowe. 19.00 
Nieśmiertelne książki, 19.35 Audycja kon- 

Wiedeńskie dziewczęta. 2.45 Dziennik wie- 

czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 2100 
„Żanetto-wędrow.cc" opera w 1 akcie 

Mascagoi'ego. 2200 Francusko muzyka 

symfoniczna. 22.50 Ostatnie wiadomości i 

a 

 



Dziś premiera 
w najpiękniejszym filmie sezonu 

„KONIEC PANI CHEYNEY" 
Dyrekcja kina „,Casino'* zwraca specjalną uwag ę 

| Pań na najnowsze toalety Joan Ćrawford demon- 
l 

Reżyseria mistrza Ryszarda Boleslawskiego. | 
Nad program: Dodatki. strowane w tym 

  

  

Szkło okienne 

CASINO | Joan | Cr awford 
William Powell i Robert Montgomery i in. 

  

RZIENNIKĆ WIESWSKI 

filmie. 

Światowid   

  

Lójemnica twierdzy Bietropawławokiej 

Giełda warszawska 
z dn. 11, X, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99,80 
Amsterd. 292.28 
Londyn 26.18 26.32 
N. J. czeki 528'|,) 530 '|. 
Paryż 18.11 18.31 
Praga 18.47 18.52 

Akcje: 

Bank Polski 107.50 
Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 56./5 55.50 
3 proc. poż. inw. 1 em. —.— 

” ” »„ 2 „ 69.00 ser. 83.00 
5 proc. konwersyjna 60.00 58.00. 

„ kolejowa 59.00 
dolarowa — kupon — 

- 
” 

е 
т
 

  

ai , : a 66 Polska kurjerk ЕЪ car- > |. dol 38.50 w pafwótkaej: tsartowni suka, Kagan, „potosiesty, -GacxIA. IS. Ejx pototesm:  Macdamó. LENOX<Ruh" wasi L OWN" 
D H T. 0 DYN l EC . wł l MALI CKA więźniów politycznych z fwierdzy. W rolach gł. Renata Miller, Georg Riexander, „  konsolid. — 59.50 59.00 |. . gala е В. Paul Otto i inni. Waluty: WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24, › i 2 E6| Dol. amer. 529, 527 po najniższej cenię hurtowo (na skrzynki) i detalicznie (szyby ŻA A R S Gait B RO 6 A D 0 RIO Marki niem. 122.00 116.09 

Największy asortyment — najniższe ceny. | ` " 95 
Duży wybór płyt gramotonowych Cenniki na żądanie gratis. T Następny program: Gietda zbožowa-towarowa EEE ski NIO TA NIO III OSI Di bl 5 ge z e ję iniarska w Wilnie 

AL Via O AIK A EAC TREO RE CROW KROK TTT ENA ЕНя. aė V wv.y V z dnla 11. X. 37. 

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, ! 

kto ma zegarek od W.JUREWICZA 

Wilno, ui. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

  

  

    
          

NAJPRZEDNIEJ- „Wegiel kamienny sė mošias*i KOKS NE) ZEONIEJ 
wagonowo i tonnowo, w zaplombowanych wozach za gotówkę i na raty 

po cenach konkurencyjnych dostarcza 

Firma KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
Wilno, ul. ZYGMUNTOWSKA, 24 tel. 25-32 

MARTA 

    

  

Masz następny program. 

W rol. głów. 

Polecam materia 
ły ostatniej no- 
wości na Sezon 
jesienne zimowy | 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
ZAKŁAD KRAWIE(KI | 
SW. JAŃSKA 6 

telefon 22-35 

  

  

  

  

Zapraszam 
Sz. Klientelę do obejrzenia nowo- 
sprowadzonych mód i najwykwint- 
niejszych fasonów w firmie chrześc, 

WOLFGANG 

TRYPUCKI 
KRAWIEC DAMSKI, 

płaszcze, futra, kostiumy, okrycia. 
WILNO, Wielka 3, m. 7. 

  

Kupno i sprzedaż   
  
  

EGGERTH 
pK | E P U RA 

| cza CYGADERII GB) 

wg = e 

i JAN 

PAN| | 

HELIOS Ulubieniec GARY coo PER w najnowszym 
wszystkich arcydziele 

KA?ITAN 
TAYLOR DUSZE NA MORZU, 
W pozost. rol. Henry WILCOXON |(,„kKieopatra,) i Frances DEE 

Hańba X!X stulecia handei niewolnikami. Tragiczna miłośc. 
Pożar okrętu na pełnym morzu. Nad progr. atrakcja kolorowa i aktualia 

| Wielki film wielkiego reżysera KHATHAWAYAUN 

  

  

FRANK HELLER. 

Osobliwa podróż do szeła 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Kredowe góry Rugii ukazały się 
na widnokręgu i Tillius podążył do 
wagonu. W; korytarzu nie było ni- 
kogo, gdy jednak wszedł do prze- 
działu, zastał w nim ku swemu zdu- 
mieniu panią, której od godziny szu- 
kał. Poczenwieniał ze złości i ze 
wstykłu i postanowił raz z tym skoń- 
czyć. 

— .Lubi pani odezwał się 
ostro — składać niespodziewane wi- 
zyty. Żałuję mocno, że nie mogę pa- 
ni wy: Ё 1 dozorczyni wa- 
gonów sypialnych, muszę jednak za- 
mienić z panią ikilka słów. _Proszę, 
niech pan siada. Wiczoraj po wyjściu 
pani z mego biura, stwierdziłem 
brak ważnego dokumentu, który mi 
powierzył mój prynicypał. Jeitseśmy 
w tym wagonie i na tym promie na 
szwedzkim terytorium i mam prawo 

osić kapitana, by zrewidował pani 
bagaż. Proszę nie wychodzić z wa- 
gonu. Bardzo mi przyłkro, ale muszę 

kła —- przemawiać do mnie w po-, 
dobny sposób, gdyby pan nie wie- | 
dzał, że jestem biedna jaik mysz ko- | 
ścielna. Na uczyniony mi zarzut nie | 
mam żadnej odpowiedzi. Tak samo 
dobrze mógłby pan twierdzić, że! mu, 
ukradiam porlfel z pienięuzmi. Jest. 
pan człowiekiem niegrzecznym i, 
przykrym. Przypuszczam, že požalu- | 
je pan kiedyś swych słórw. 

Odwróciła się i odeszła. Tak by* 
skoniudowany, że nie próbował jej 
zatrzymać. Usiądł i patrzył przez 
okno na morze. Był wściekły na sie- 
bie, na swego szeła, na młodą damę 
iw ogóle na wszystkich ludzi na 

    

i zaklął, widząc, że jesi otwarty. 
Przecież go nie otwierał, do stu dia- 
błów! Miał teraz dowód oczywisty i. 
postanowił natychmiast zgładzić ze | 
świata tę jaszczurkę. Gay jedna: | 
wychodził z przedziału, podeszli u- 
rzędnicy niemieccy, by obejrzeć je- 

  

  

  

‚ ма -z romansu 
,Zmarszczył czoło, zacisnął usta, po-| 

VICTOR MC LAGLEN. 

  

Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy noc- 
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 

foo wag. st, zał), Ziemiopłody—w ladua 
kach wagonowych, mąka i otręby—w mniej 
asych lofciach. 

Praca poszukiwana 
ROLNIK lat 32, z ukończoną Szkołą Rolni- 

  
czą i 5-cioletnią RE: a W ałotych: 
$ospodarstw'e majątku Trybańce. Poszukuje 2 
od zoraz względnie od 1-фо kwietnia posa- | Żyto I stand. 696 ) jj 2825 — 2400 
dy rządcy-ekonoma lub pisarza prowianto- P. = I zad: 2 1*) 22.75 23.25 
wego.  Szemitowicz Ludwik — Trybańce Poadish Ii tes 110 As) 29.00 2950 

DR R. 7 RE > Jęcmmień | stand. 1 E 
BYŁA SIOSTRA MIŁOSIERDZIA, pięlęg- SGKGAĆ 0002 
miarka, przyjmie posadę do chorych, znam | jęczmień II stand. 649 g/l 22.50 — 23.00 
się na kuchn. dietycznej, ałbo do dzieci, | Jęczmień III stand. 
posiadam referencje od lekarzy, miejsco- 620,5 6/1 21.00 — 21,50 
wość obojętna. Lukiska, róg Meczetowej | Owies | stand, 468 g/l 21.50 — 22.00 
13-2, m. 3 ros II s 445 g/l SO, — 21.25 
p OREW WRP TARA OE PRE Z 610 g/l — 20.00 ADMINISTRATOR poważny przyjmie za- > * 
rząd domu na dogodnych warunkach, może | Slemię sa AR o ORW: 
prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- gute" ia Wołożyn, b. | 
mi instytucjami. Samodzielne remoaty i, SEP, sk-216.50 1490 -- 1540 

przeróbki. Adres_w „adm, „Dzien. Me. "Len trzep. Horodziej b. | 
INTELIGENTNA solidna panna szk. han- sk. 216.50 1740 — 1780 
dlowej, poszukuje praktyki w handlu — w Len trzep. Traby b. SPK 
sklep'e w./m, wymaganie skromne. Proszę sk. 216.50 1480 — 1520 
o łaskawe kierowanie pod adr. Makowa Len. trzep. Miory b. SPK 

JC a 2 Targaniec da ate + 
ZA 1 ZŁ. DZIENNIE! Przyjmę każdą pracę. > 1|1l-5650 sk. 173.20 870 — 930 
Lat 26, wykształcenie 6 kl. gimn. Prezencja. Len czesany Horodziej b. I 
Referencje. Zgł. do admin. „Dz. Wil." pod, sk. 303.10 1980 — 2020 

*) Przy ulgowych taryfach, s których 
STATE TA AL i TNN KIT GP A LS korzystają młyny wileńskie na tyto i paze- 

Mieszkania i pokoje nicę ceny loco Wilmo kalkulują się o 30—45 

POKÓJ umeblowany = wygodami do wyna.| Śrwsy taniej w odległościach powyżej I 
jęcia &а solidnego pana. ul. Królewska 3 200. 
a 2 I a a IZA 

„Sprytny“, 

  

PLACE 300 sążniowe przy ul. Jasnej 9 i 
przy ul. Dzielnej do sprzedania. Informacje 
na miejscu. 2237—3 

SPRZEDAJE SIĘ wierzch ze źrebaków na- 
turalnych na dachę, od godz. 10—12. ul, 
Jasna 12, 2236—3 

SKLEP SPOŻYWCZY ż urządzeniem ; to- 
warem na dogodnych warunkach sprzedam. 
ul. Nowo-Świecka 9. 2203—3 

DZIAŁKI ziemi wielkie i małe do zabudo- 
wan a sprzedaje- się. Dowiedzieć się: Zwie- 
rzyniecka 37 m. |. 32—5 

SPRZEDAJE się szczeniak wilk, oraz tuli- 
pany w cenie od 5 gr.. narcyzy, piwonie i 
inn. ul. Legionowa 41 m. 4 Jakóbczyk. 

Dzierżawy 

  

  

POKÓJ duży, jasny do wynajęcia, Miodo- | Różne 
ма 3 — 25. 2112—2 ' — — — = 

Zakład stolarski R. Paszkiewicza, Saska 
Kępa 5. Przyjmuje obstalunki i reperacje 

Nauka meblowe, tapicerskie i inne. 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 WARSZTAT kowalsko - mechaniczny powo- 
p. I. Nauka języka niem. w grupach o rów- zowych i ciężarowych wozów. Wilno, Za- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. „rzecze 26 — Jan Rąkowski. (43—1) 

PI. pomóżmy bliźnimi 
STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
matematyki fizyki * chemii, Adres w adm. 

WDOWA CHORA znajdująca się bez ścod- 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 

„Dziennika Wileńskiego". 

czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 

NAUCZYCIELKA — posiadająca francuski, 

moc materialną na książk* i odzież. Tow 
św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz 

niemiecki i łacinę, poszukuje posady. Może 

Wileńskiego". 

także fachowo zająć się dziećmi w wieku 
przedszkolnym. Zgłoszenia: W'Ino, Antokol- 

|NA_ KUPNO LEKARSTWA drogiego, 4 
niezbędnego, o łaskawe najskromniejsza 

  

  

  

  

zguby 
  

WEZMĘ kiosk w dzierżawę. Oferty do ad- 
m'nistracji „Dzien. Wil." pod „Kiosk”, 

mu, że jakaś młąda pani wyszła z po 
ciągu zanim zamknięto drzwi wago- 
nów, celem zabezpieczenia rewizji, 
śniew  Tiiliusa przeobraził się we 
wściekłość. * 

-— Nie wolno jej było wychodzić 
z wagonu — mruczał oburzony kon- 

linii i nigdy jeszcze nie zdarzył mi! 
się podobny wypadek. 

Dr. Tillius podążył z powrotem. 
lo wagonu i przeszukał neseser. Ni- 
czego w nim nie brakowało, nie ule- 
gało jednak wątpliwości, że był o- 
twierany i że nikt inny tego nie zro- 
bił, tylko ta młoda osoba. 

Pogrążył się w zadumie i prze-| 
biegał myślą wszystkie momenty, | 
jakie przeżył od chwili odebrania | 
tajemniczego listu szefa. | 

Przeklęty: list! 

Na dworcu w Sassnitz odwokat | 
świecie. Schwycił neseser podróżny | [illius podjął na nowo poszukiwania. | 

Działał z wyrafinowaniem detekty-! 
ultra-kryminalnego. | 

chylił głowę i węsz 
kątach jak wyżeł. 

po wszystkich 
reszcie natknął 

się na... Anglika. i 
nie smako-, Czy panu  obialci 

wał? — spytał ze współczuciem gru-' 

-— Nie jadłem jeszcze obiadu — 

to uczynićl $o paszport i zrewidować bagaż 
Podniosła się i popatrzyła na nie-| Gdy 1ch się pozbył, zaczął szukać | basek 

go spokojnym wzrokiem. mieznajomej, drżąc z gniewu i nic- 
— Nie ośmieliłby się pan — rze- |cierplwości. A gdy jeszcze mocro odparł kapryśnie Tlilius. 

& | zumiał, że ty żołądek nie pozwoli 
duktor. — Dziesięć lat jeżdżę na tej mu už 5 

Iny byt Anglikowi za traine wyczucie | 

ska 12-a, 2. (16—3) 
S TT 

ofiary prosi ciężko chory uczeń. Łaskawe 
ofiary w adm. „Dz. Wil.”, tamże adres. 

ZGINĄŁ PIES, rasy dog; proszę o odpro- 
Rakowski. rzecze 26 — Jam   

i WROTE a AI BEE DOC ZOSIA WOK WE RKA TKE SE NTSC IS 

4 zdenerwowany konduktor oznajmił Anglik uczepił się jego ramienia. mu przed oczami nietylko ciężkie, 
-- Nieszczęsny młodzieńcze — ołowiane chmury, płaszczyk $umo- 

'rzekł pobłazliwie. — Muszę się pa- wy i bezlisine, mokre gałęzie, ale 
nem zaopiekować. Skoro pan nie coś więcej: dwa rozkoszne dołeczki 
jchce napić się ze mną, to musi pan pod kolankami! Tak, dwa gołe do- 
przynajmniej zjeść przyzwoicie. ,łeczki pomiędzy lśniącymi botkami 

Tillius był naprawdę głodny. Ro- a gumowym płaszczykiem, z którzgo 
kapały krople deszczu. 

— Posunąłem się o krok naprzód 
-— myślał zaklowolony. 

III 
Na Stettiner Banhof pożegnał się 
ius z Anglixiem. 

| — — Dlaczego mamy się rozstawać, 
młody przyjacielu? — oponawał gru- 
bas. — Czy nic możemy spędzić pa- 
ru dni razem? Mój dobry znajomy, 
pan Rowlay, mówił mi, że w Berli- 
nię jest cztery tysiące restaiuracy i 
kawiarni. 

-— Z pewnością jest ich więcej — 
„odparł adwokat — ale kochany pan 
zapomina, że przyjechałem tutaj za 
m i że 2 kilka dni mę 

5 „., млгасаё. Do widzenia, mister, bądź czuje wstręt 6 alkoholu, ten zadaje pan zdrów 1 nie pij pan tyle. 
cios cywilizacji, ale kto wala, by SU : Mów Ms 
miu doskonała zupa stygia na iyż.e, | Anglik ale Talia już nie było a 
śwałci prawa natury. się panu. 54! : : : Zatrzymał się w małym hotelu, stało? Niech pam mówi. Ja bardzo |. którym zwy;le stawał i gdzie go 
lubię dzieci. Ja... aka tazię Z T 3 no. potrzeby, którą prze -— Jest! Jest! — Teraz Tillius zo- widywał, właściciel i portier mogli 

rozwinąć należycie zdolności, 
wywiadowcy! kryminalnego i'wdzięcz , 

sytuacji, | 

Nagle w trakcie jedzenia zupy. i 
ręka z łyżką zawisła mu w powie- , Til 
trzu, Czyżby śnił? 

Gdzie widział te kuszące oczy, 
które patrzą na niego, jakiby posia- 
dał skarby świata, lub jakby nadzwy 
czajny dokument, tak wazny, że za- 
leżą od niego iosy całego państwa! 
Co zawierał ów «dokument i co powie | 
pan Heidemann, gdy się dowie, że 
zaginął ? 

Niechże pan je — stęknął 
Amglik, tracąc cierpliwość, — Kto 

DE” obraz ze wszystkimi | poświadczyć tożsamość jego osoby. 

Położył łyżkę na talerzu. Miigały (C. d. n.) 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 
CENY OGŁOSZEŃ: za wierez milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 śr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekzoloś 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł, 0,25. Komunikaty inetytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszen.a cyirowe i 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i mie przyjmuje zastrzeżeń m.ejsca, 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiege, Milno, Mostowa 1, 

SAŁ 

  

z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
i 40 gr. za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zmiżki. Administracja 

  

Qdpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKL 
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